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PRAWNICY 


Życie nowoczesne bardzo gęby i 

szyst- 
kie gałęzie życia ulegają modzie. Dzisiaj 
w Polsce w modzie są inżynierowie a z 
mody wyszli prawnicy. Dawniej było 
wręcz przeciwnie. Spostrzeżenia tego nie 
należy łączyć z wzrostem znaczenia tech- 
niki, z rozwojem nauk technicznych i t. d. 
jako to mechaniki, chemii i stąd wzrostu 
społecznego znaczenia inżynierów. _ lst- 
nieje skłonność powoływania techników 
na wszystkie e riika. nie mające na- 
wet nic wspólnego ani z wiedzą, ani z 
praktyką techniczną, za to wyklucza się 


nice ścisłe między tem co dozwolone, a 
tem co zakazane. Prawo zmusza do pew- 
nego hamowania się możnych, do trakto- 
wania spraw ze stanowiska pewnych o- 
gólnych zasad. Praworządność polega na 
szanowaniu praw. ' Praworządność jest 
kość jesc 

umysłach autokratycznych istnie- 
je potrzeba nie krępowania się zasadami, 
konsekwencja staje się zawadą i stąd dąż- 
ność do decyzji w każdym wypadku ze 
stanowiska chwilowej potrzeby. Prawo o- 
kreśla granice ścisłe, potrzeba chwili wy- 
maga rozszerzenia, albo zwężenia tych 
granic i stąd bardzo nie prawnicza dąż- 
ność wytworzenia terenów neutralnych. 
po których możnaby było przesuwać gra- 
nicę prawem określoną. 


i 
d 
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d 
prawników z dziedziny nawet formalno- 
prawnej. t 
|... Prawo krępuje, prawo wytycza gra- 


^ wiązujących przepisów, nagięcia ich do 


chwilowych potrzeb używa się nieraz u- 
czonych, bardzo uczonych prawników. 
W Austrji absolutyzmowi w płaszczyku 
parlamentaryzmu służył ku temu celowi, 
uczony światowej sławy prof. dr. Lamasz. 
W. innych państwach funkcję tę rozdzie- 
lono na większą ilość osób, stworżono, że 
tak powiem, chór nadający ustawom zna- 
czenie wręcz przeciwne ich brzmieniu. © 

Z uczonymi — to trudna sprawa. Nie 
są sobie równi, ani co do wiedzy, ani co 
do zdolńości, ani co do charakteru, a to 
ostatnie najważniejsze. Bywają „uczeni, 
którzy wydają przemysłowcom świadec- 


\ twa, że ich wyrób jest najlepszy, mimo że 


= 


badają jeno próbki, a nie mają wyobraże- | 


nia o tem, jak wygląda towar wysyłany 
na targ. N 
Gdy ktoś jest zdrów, jak gladjator, 


sze znajdzie uczonego i często, bardzo u- 
czonego, który mu takie świadectwo wy- 
stawi. 
_Utylitarność zawsze znajdzie chętnych 
pomocników, którzy ze względu „na wy- 
sokie cele" gotowi są do największych 
krętactw — za gotówkę, odznaczenia ər- 
dery, albo z samej służalczości by się 
przypodobać możnym. Spotykamy się 
często z opiniami prawników wbrew 
prawu, wbrew rozsądkowi, wbrew 
sprawiedliwości, Stąd wysuwa się czę- 
sto wniosek, że wogóle zdanie fachowców 
niema żadnego znaczenia i że należy ich 
omijać i że należy funkcje n. p. lekarzy 
owierzać Prawośkioch, funkcje prawnicze 
ekarzom it. d. itd, A najprostszą dro- 
ąi skuteczną i w życiu używaną, jest po* 
sługiwanie się w sprawach prawnych do- 
brymi prawnikami; uczciwymi, w spra- 
wach chorobowych lekarzami, którzy dali 
dowody swej umiejętności i doświadcze- 
nia, w sprawie budowli architektami, w 
sprawie dróg inżynierami, dobrze kwali- 
fikowanymi. : 
Nikt nie da butów do krawca dlate- 
go, że mu szewc zrobił za ciasne; żaden 
chory nie zwróci się do mechanika spo- 
wodowany złymi radami swego lekarza, 
lecz natrafiwszy na fachowca nieudolne- 
go. lub nieuczciwego, zwróci się do uczci- 
wych i kwalifikowanych. A istnieją uczci- 
wi i łachowi, tylko że im trudniej, nie u- 
mieją robić sobie reklamy. nie są usłużni 
wbrew swemu sumieniu i przekonaniu, nie 
ulegają fantazjom możnych. 
' "Trzeba mieć w wyborze doradców 
sąd własny, trzeba umieć rozróżnić praw- 
dę od kłamstwa, fachowca od szalbierza. 


C. K. W. 


Dziś o godz. 12 w południe odbędzie się | 


w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie posiedzenie 
Centralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S. 
Na porządku dzieńnym: 
*/4) dalszy ciąg dyskusji organizacyjnej; 
2) sprawy bieżące, | 


Dła powiększenia elastyczności obo- 


a potrzeba mu świadectwa choroby, zaw- | 


„potrwać do 


- ORGAN 
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WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


0 POLITYCE ZAGRANICZNEJ 
CZY NIZ NAZBYT PROSTE POJMOWANIE ŻYCIA? 


P. Bogusław Miedziński we wczorajszym 
„Głosie Prawdy” uczynił zdumiony wyraz o- 
blicza i tak zapytuje: poco P. P. S. się gnie- 
wa? wszak „p. Niedziałkowski i jego towa- 
rzysze... mogli codziennie korzystać... z moż- 
ności bezpośrednich rozmów z p. ministrem 
spraw zagranicznych“, 


„Jeżeli natomiast chodzi o wysłuchanie zda- 
nia p. Zaleskiego, to możemy również śmiało 
twierdzić, że p. Niedziałkowski zna je dosko- 
nale. Nie będzie chyba nas .przękonywał, że 
spodziewał się usłyszeć od p. Zaleskiego coś 
dla siebie nowego”. 


Trudno uwierzyć, żeby p. Miedziński ro- 
zumował istotnie szczerze na sposób opowie- 
dziany i przytoczony. Jest to bowiem czło- 
wiek inteligentny i o dużej kulturze politycz- 
nej. Ciężki mus obrony każdego posunięcia 
Rządu zmusza go widocznie do tego, co Ro- 
sjanie nazywają „pokrzywić duszą": O ile 
nas zresztą pamięć nie zawodzi, p. Miedziń- 
ski jeszcze przed paroma dniami uznawał 
potrzebę zwołania sejmowej komisji do spraw 
zagranicznych. f j 

Czyżby coś uległo zmianie? Dlaczego 
argumenty, słuszne w sobotę, przestają obo- 
wiązywać w czwartek... najbliższy. . 

Widzi pan, panie kolego Miedziński, de- 
mokracja nie na tem polega, żeby można. by- 
ło „wypowiadać się” w parlamencie, czy poza 
parlamentem. A jawności polityki zagranicz- 
nej niepodobna zamykać w ramach“ wywiadu 
dziennikarskiego p. ministra. Taka „jawność” 
istniała od lat bardzo wielu. 

Kontrola społeczeństwa nad polityką ża- 
graniczną Rządu znalazła dla siebie, jak dotąd, 
jedną tylko formę skuteczną: kontrolę parla- 
mientarną właśnie, l 


, 


| niewątpliwie oryginalnego, pojmowania parla- ` 


I cóż na to poradzić, że demokracje za- 
chodnio - europejskie nie dorosły jeszcze naj- 
widoczniej do naszego swoistego tak bardzo, 


mentaryzmu! 

I cóż na to poradzić, następnie, że zaufa- 
nie opinji europejskiej do polityki danego Rzą- 
du znajduje się w stosunku prostym do rzetel- 
nej kontroli parlamentu, a nie do częstości 
rozmów prywatnych z tym czy innym czło- 
wiekiem, albo do częstości wywiadów dzien- 
nikarskich. 

Gdyby zaś p. Miedziński czytał uważniej 
pisma obce, gdyby utrzymywał stały kontakt 
osobisty z /przedstawicielami lewicy zachod- 
niej, toby mi przyznał słuszność niewątpliwie, 
że właśnie dziś przeżywamy nową falę po- 
głosek i plotek nieraz wprost przeciw Polsce, 
jako takiej, skierowanych. 

P. Zaleski zresztą zdawał i zdaje sobie z 
tego sprawę doskonale, 

Myśmy sądzili, że oddajemy dobrą usługę 
„Rzeczypospolitej i pośrednio samemu Rządo- 
wi, domagając się, by minister odjechał do Ge- 
newy z urzędowym, nie prywatnym, aktem 
solidarności Sejmu z jego pokojowemi zamie- 


rzeniami. A 
Inaczej zadecydowano... 
Co do „rozżalenia" zato — .to już bujna 


imaginacja. Więcej powodów do „rozżalania 
się” nad powiększonemi trudnościąmi ma mi- 
nister bezpośrednio zainteresowany. 

Walkę natomiast o kontrolę demokracji 
nad polityką zagraniczną Państwa poprowa- 
dzimy nadal. I wygramy ją. Prędzej czy tro- 
chę później. Powrotu do przeżytych form 
państwowego życia — niemasz. 


Na to nikt nie poradzi. M. N. 


MIĘDZYN. KONFERENCJA KOBIET SOCJALISTYCZNYCH 


Jutro rozpoczyna się w Brukseli w wiel- 


| 


kiej sali Domu Ludowego Międzynarodowa 
Konierencja Kobiet Socjalistycznych. 


Organizację kobiet P, P. S. reprezentu- 
ją na konferencji tt: Kłuszyńska i Budziń- 
ska - Tylicka, 


ZŁOŚLIWI DORADCY 
WARTO POMYŚLEĆ! WARTO SĘ ZASTANOWIĆ! 


Niektórzy nasi „nowi biurokraci wpadli 
na pomysł prosty a genjalny. Niech sobie 
Sejm uchyla dekret „prasowy”! A my tej u- 


chwały nie ogłosimy w Dzienniku Ustaw. I. 


kropka. 


Siedzą tedy wyrwani z niebytu panowie ' 


i piszą na ten temat referaty dla użytku p. 
Prezydenta. Twórczość doprawdy wyjątkowa, 
a dyskrecja równa twórczości, skoro później 
o pomyśle na wsze strony opowiadają. 
Mniejsza o tych jegomościów. Ale na 
wszelki wypadek niech posłuchają, co pisze 
jeden z największych dzienników w Stanach 
Zjednoczonych, „New - York Times“: 


„Gdy naciska się wieko na prasę Włoch, 
Polski czy Rosji — świat zewnętrzny szukać mu- 
si wiadomości o nich w kontrolowanych oficjal- 
nie, lub cenzurowanych pismach, lub też — wia- 
domości. opozycyjnych, które się przedostają 
gdzieś z poza samej granicy. Niezbyt pewne wia- 


| carskiej, mogą mieć tylko do 


domości o Rosji przychodzą z Rygi, lub o Wło- 
szech — z Chiasso, ale czytelnik zagraniczny 
skłonny jest obdarzać je zaufaniem, należnem 
ptasie — która przynajmniej jest swobodna. 
Jeżeli Moskwa skarży się na kłamstwa z 
Rygi, albo Rzym — na kłamstwa z granicy szwaj- 
siebie . pretensje. 
Jedną tylko rzecz mają do zrobienia, a miano- 
wicie: pozwolić na swobodę prasy w obrębie 
swoich granic. Dla prostych Amerykanów będzie 
to zawsze trudne do zrozumienia, czemu Rząd, 
który głosi, że spełnia najistotniejsze potrzeby 
swego narodu, jak stale twierdzi komunizm i fa- 
szyzm — boi się dopuścić naród do głosu", 


A wiecie, na jaki temat jest ten artykuł, 
z którego ustęp najłagodniejszy przytoczyliś- 
my? 

Na temat właśnie dekretu „prasowego”, 
wydanego w Polsce. 


NARADY MINISTRÓW SPRAW ZAGR. W PARYZU 


Paryż, 2 grudnia (A. W.). Jutro roz- 
poczną się zapowiedziane rozmowy mini- 
strów spraw zagranicznych, które mają 
niedzieli. Chamberlain i 
Briand chcą się porozumieć w sprawie 
rozbrojenia Niemiec oraz zastąpienia mię- 
dzysojuszniczej Komisji Kontrolnej w 
Niemczech przez Komisję Inwestygacyjną 


e 


Ligi Narodów. W rozmowach tych weż- , 
mie również udział polski minister Zales- 


ki, który podejmie się uzasadnienia pol- 


skiego punktu widzenia na tematy, poru- | 


szane przez ministrów francuskiego i an- 
gielskiego. W rozmowach tych poruszo- 
ną będzie niewątpliwie sprawa fortyfika- 
cji niemieckich na granicy wschodniej 
Rzeszy i w Prusach Wschodnich. 


MINISTER ZALESKI W PARYŻU. 

Paryż, 2 grudnia (A. W.). Dziś przy- 
był tu angielski minister spraw zagranicz- 
nych Chamberlain, Przybył również pol- 
ski minister Zaleski w towarzystwie swe- 
go sekretarza Zawiszy. Polskiego mini- 
stra powitali na dworcu ambasador Chła- 
powski w otoczeniu członków ambasady 
oraz wyższych urzędników francuskiego 
ministerjum spraw zagranicznych. 

O godz. 7-ej minister Zaleski w towa- 


rzystwie ambasadora Chłapowskiego, przy- ' 
jęty został przez Brianda.. 


CHAMBERLAIN W PARYŻU. 
Londyn, 2 grudnia (PAT.). Sir Austen 
i lady Chamberlain udali się dziś rano do 
Paryża, gdzie zabawią dwa dni. Podczas 
obytu w Paryżu p. Chamberlain odbędzie 
kodier z Poincarem i ministrem 
spraw zagranicznych p. Briandem. 


KONTROLA W NADRENJI 


Berlin, 2 grudnia (PAT.). „Taegliche 
Rundschau" donosi, że przygotowania do 
rewizji uprawnień nadreńskiej komisji 
międzysojuszniczej zostały już ukończo- 
ne. Według informacji dziennika między- 
sojusznicza komisja nadreńska ma zacho- 


| 


wać nadal prawo wydalania obywateli 
niemieckich z Nadrenji, ograniczania wol- 
ności prasy oraz zgromadzeń publicznych, 
jak również prawo zatwierdzania urzęd- 
ników niemieckich, przeznaczonych do 
pełnienia funkcji na terenie okupowanym. 
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ROZWIĄZANIE SEJMU 
NIE PRZEWIDYWANE 


Wczoraj rozeszły się pogłoski, jakoby 
Rząd zamierzał zaproponować Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej rozwiązanie Sejmu 
w razie, gdyby dekret „prasowy“ został 
uchylony. Dowiadujemy się, że pogłoska 
ta pozbawiona jest wszelkiej podstawy, 


CÓŻ U LICHA Z TYM 
ZBOŻEM? 


Ile to dni już minęło od chwili, gdy Koe 
mitet Ekonomiczny Rady Ministrów prze- 
dłożył Radzie Ministrów, jako jeden z dwuch 
wniosków, także wniosek o zakaz wywozu 
zboża. Czas płynie i płynie... Drożyzna rośnie 
i rośnie. Z każdym dniem coraz trudniej bę- 
dzie ją opanować. A wszystko, jak słychać, 
utknęło na p. Niezabytowskim. j 


Niechże raz zapadnie jakaś decyzja! 


KOSZTY UTRZYMANIA 
w listopadzie wzrosły o 2.59 proc: 


W czwartek, 2 grudnia, odbyło się w głów= 
nym urzędzie statystycznym posiedzenie ko- 
misji do badania zmian kosztów utrzymania, 
na którem ustalono, że zwyżka kosztów u- 
trzymania w listopadzie, w porównaniu z paź- 
dziernikiem, wynosi 2,59 proc, na co wpły* 
nęła zwyżka w grupie Żywnościowej (5,96 
proc.).. 

Grupy mieszkaniowa i odzieżowa nie wy» 
kazały żadnych zmian, zmniejszenie zaś 
stwierdzono w grupach opałowej (3,93 proc.) 
i potrzeb kulturalnych (o 0,1 proc.). Koszty 
utrzymania w punktach wyraziły się: w dru- 
giej połowie października w wysokości 877,66, 
w drugiej zaś połowie listopada w wysokoś- 
ci 900,36. 


LICZBA BEZROBOTNYCH 


w ciągu tygodnia wzrosła 
o 3981 osób 


Według danych z ostatniego tygodnia 
sprawozdawczego z rynku pracy t. j. za 
okres od 22 do 28 listopada włącznie, licz- 
ba bezrobotnych w całem państwie wzro= 
sła o 3,981 osób i wynosiła w ostatnim 
Sy tygodnia sprawozdawczego 200,567 
osób. 

Zmniejszenie ilości bezrobotnych na- 
stąpiło w przemysłach: górniczym o 57, 
hutniczym metalowym — o 45, hutniczym 
szklarskim — o 170 i włókienniczym — o 
281, wzrost zaś nastąpił w przemysłach: 
metalowym — o 243, budowlanym — o 
601 etc., wzrosła nadto liczba pozbawio= 
żyj pracy pracowników umysłowych — 
o 81: 

"Na terenach P. U. P. P, — Sosnowiec 
bezrobocie zmniejszyło się o 358, Biały- 
stok — o 599 etc., wzrosło natomiast na 
terenach P. U, P. P. Łódź — o 699, woj. 
śląskie — 43 etc. 


::0:: 


PRZED SESJĄ RADY LIGI 


| Bruksela, 2 grudnia, (AW.). Vandervelde 
podjął się objąć przewodnictwo grudniowej se= 
sh Rady Ligi wobec definitywnego zrzeczenia 


„się Stresemanna, 


Zrzeczenie to jest rezultatem długich per- 
traktacji i jest kompromisowem rozwiązaniem 
tego problemu. Jak wiadomo bowiem wszys- 
cy przewodniczący komisji wybierani są przez 
przewodniczącego Rady Ligi, więc wobec 
zrzeczenia się dotychczasowy stan rzeczy au 
tomatycznie pzzedłuży się aż do sesji marco- 
wej. 


8-60DZ. DZIEŃ PRACY 
„WE FRANCJI 


Paryż, 2 grudnia, (PAT.). Komisja Senatu 
do spraw handlu i przemysłu aprobowała pro- 


-jekt ratyfikacji konwencji waszyngtońskiej o 


8-godzinnym dniu pracy. 


CZICZERIN W BERLINIE 


Berlin, 2 grudnia. (AW.). Minister Strese- 
mann wydał dziś na cześć Cziczerina uroczy- 
Ste śniadanie, w którem wzięli udział: kanc- 
lerz Marx, sekretarz stanu Schubert i wszyscy 
członkowie rządu. Poruszono aktualne spra* 
wy polityczne, dotyczące obu państw. 
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PARLAMENT. 


KOMISJA BUDZETOWA 


Budżet Min. Reformy Rolnej. Mowa t. Kwapińskiego. Min. Staniewicz 
przeciw min. Niezabytowskiemu 


RZUT OKA 3 
NA BERLIN DZISIEJSZY 


Berlin w listopadzie. 


Korupcja prasowa. — P. Stresemann a nacjo- 
nalistyczna „Deutsche Allgemeine Zeitung" „— 
Nastroje ogólne. 


W hotelu, w którym mieszkałem, codzień 
rano do kawy otrzymywałem bezpłatnie 
świeży numer pisma „Deutsche Allgemeine 
Zeitung", Jest to znany ze swego szowiniz- 
mu i nacjonalizmu dziennik prawicowy i mia- 
łem już zamiar zwrócić się do dyrektora ho- 
telu z prośbą, aby nie częstował gości pismem 
według swego reakcyjnego upodobania, lecz 
stosował się do ich wymagań, jak w innych 
„rzeczach. Chciałem prosić o „Vorwśrts' so- 
cjalistyczny, który tymczasem trzeba było so- 
bie kupić. 

Kiedy jednak rzuciłem okiem na pierw- 
szą stronę „Vorwarts'u' zrozumiałem tajem- 
nice bezpłatnej dostawy „D. A. Z.” (w skró- 
ceniu nazwa pisma) „Vorwórts” bowiem za- 
wierał rewelacje o _ subsydjowaniu „D. 


Komisja Budżetowa wysłuchała wczoraj re- 
feratu p. Poniatowskiego o budżecie Min. Reformy 
Rolnej. W dyskusji ogólnej zabierali głos: p. 


Sommerstein, Kawecki, Malinowski, Łypacewicz, 
Ostrowski. Wrażenie największe wywarła mowa 
tow, Kwapińskiego, 


MOWA TOW. KWAPINSKIEGO 


Pragnę podnieść, że dotychczas Rząd nie 
zajął oficjalnie stanowiska w sprawie reformy 
rolnej O stosunku Rządu do reformy rolnej 
dowiadujemy się z przemówień poszczegól- 
nych ministrów. Min. Niezabytowski w od- 
powiedzi na zapytanie, skierowane pod jego 
adresem, jak się ustosunkowuje do sprawy na- 
prawy ustroju rolnego, odpowiedział: najsam- 


- pierw oświata dla ludu, a później reforma rol- 


A. Z, przez niemieckie ministerjum spraw: 


zagranicznych z polecenia ministra p. Stre- 
że nacjonalistyczna 


semanna. Okazało się, 
płachta była półurzędówką  „Auswśrtiger 
Amt'u'* i jako literatura propagandowa, wy- 


dawana była darmo cudzoziemcom po hote- 
lach. Propaganda nie bardzo skuteczna, szy- 
ta tak grubą nitką, z „lekkością“ iście pru- 
ską. 

W ciągu kilku dni pobytu mego w Ber- 
linie rozrosła się afera „D. A. Z.” do rozmia- 
rów prawdziwego skandalu, Wyszło na jaw, 
że p. Stresemann już od szeregu miesięcy wy- 
daje z funduszu dyspozycyjnego po 80 tys. 
marek niemieckich miesięcznie na utrzymanie 
gadzinówki. Sprytnemu p. Stresemannowi 
wydawało się,. że jeśli przekupi wrogi mu do 
niedawna dziennik nacjonalistyczny i nawró- 
ci na swoją politykę, — opinja tego dzienni- 
ka przychylna dla polityki Stresemanna, tem 
większą będzie miała wagę dla zagranicy... 

Tymczasem — ani nikt nie nabrał więk- 
szego zaufania do „D. A. Z.”, ani nawet p. 
Stresemann nie opanował przekupywanego 
przez się pisma. „D. A. Z,” nie straciła swe- 
go charakteru reakcyjnego i jedynie wstrzy- 
mywała się od zbyt ostrej krytyki zagranicz- 
nej polityki Rzeszy. Skończyło się na — 
skandalu i kompromitacji. 

Nie będę się wdawał w szczegóły tej afe- 
ry. Chciałbym jedynie podkreślić, że cała o- 
pinja publiczna Niemiec zaprotestowała prze- 


ciwko tej kampanji prasowej i przeciwko two- | 
rzeniu przez rząd własnej gadzinowej prasy. , 


Nieprzyjemna sprawa, która bardzo drogo 
kosztowała Rząd niemiecki, i może nawet 
mieć fatalne skutki dla p. Stresemanna — 
niech będzie ostrzeżeniem dla rządów innych 
państw, które z niezwykłą  lekkomyślnością 
szafują pieniędzmi publicznemi na subsydjo- 
wanie oddanych ich polityce pism. 
LJ 


* 

Kilka słów o nastrojach ogólnych w sto- 
licy Niemiec. W ciągu trzech lat, za każdym 
nowym pobytem w Berlinie, bez trudu zau- 
ważyć można rosnący spokój i dobrobyt. Or- 
ganizm gospodarczy Niemiec przemógł cho- 
robę inflacji i trudy uzdrawiania się i wraca 
do siły i potęgi. Kapitał niemiecki potężnieje 
z dnia na dzień i wpływy swoje rozszerza na- 
wewnątrz i nazewnątrz. Odbudowa gospo- 
darki społecznej i przeprowadzana obecnie z 
wielkim rozmachem „racjonalizacja” przemy- 
słu odbywają się, niestety, głównie: kosztem 
miljonowych mas robotniczych. Dłuższe go- 
dziny pracy i mniejsze zarobki — oto jedno 
z najpewniejszych źródeł pozornie tak szyb- 
ko odradzającego się i wzmacniającego się 


' nym, 


| 


na, (Głosy: „Najpierw uspokojenie, a potem 
reformy"), 


Chcielibyśmy dowiedzieć się od . 


p. Ministra Ref. Roln., czy podziela zapatry- . 


wania swego kolegi z Rządu, czy też nie? 
Bank Rolny i jego działalność, 


Polityka Banku Rolnego w zakresie par- ' 
celacyjnym i kredytowym  urąga elementar- | 


nym zasadom sprawiedliwości, albowiem Rząd, 
prowadząc parcelację, pobiera zgodnie z u- 
stawą 5% zadatku od szacunku, Rząd doma- 
ga się, aby właściciele pobierali przy prywat- 
nej parcelacji to samo, Bank Rolny zaś żąda 
12% przy wejściu na parcele. Instytucja pań- 
stwowa przy parcelacji bierze więcej, aniżeli 
prywatny właściciel i Rząd. Największem 
złem Banku Rolnego jest, że Bank ma aż 3 gos- 
podarzy. Bankiem rządzi Min. Skarbu, Min. 
Rolnictwa i Min. Reformy Rolnej, Niewiado- 
mo, który minister jest odpowiedzialny za 


Bank. 
Praktyki parcelacyjne, 


Pomimo uchwalenia ustawy o wykonaniu ' 


reformy rolnej, w grudniu 1925 r., dotychczas 
nie wyszło rozporządzenie wykonawcze. Te- 
go rodzaju stan rzeczy powoduje, że: każdy 
urzędnik Wydziału Parcel. przy Okręg. Urzę- 
dach Ziemskich uważa się za powołanego do 
interpretowania artykułów ustawy, uchwalo- 
nej przez Sejm. Działalność tych urzędników 
sprowadza się do tego, że utrudniają pracow- 
nikom rolnym i małorolnym otrzymanie zie- 
m: zgodnie z prawem. W każdym okręgu ina- 
czej jest taka sama sprawa traktowana. A je- 
żeli już daje się ziemię pracownikom folwarcz- 
to otrzymują oni z reguły nieużytki i 
gospodarstwa karłowate. Brak.ogólnych norm, 
ustalających obszar nowopowstających gospo- 
darstw. W każdym urzędzie sprawy są roz- 
maicie załatwiane, zależnie od kaprysów i, 
wpływów obszarników, Tworzą się specjal- 
nie wędrowne bandy, które przyjeżdżają z in- 
nych okolic, podbijają cenę ziemi i utrudniają 
dojście do ziemi miejscowej ludności. Dzieje 


się to nietylko na kresach, ale także w powia- ; 


tach centralnych. Brak centralnego kierow- 
mictwa w tej sprawie jest jaskrawy. 

j l 
PPTP ETA ETOWE ZZOZ ERY 
kapitału niemieckiego. I dlatego — z jednej 
strony widzi się coraz bardziej rzucające się 
w oczy bogactwo w centrum Berlina, coraz 
droższe samochody, coraz kosztowniejsze bu- 
dowle — a z drugiej, ubóstwo i bezrobocie w 
dzielnicach robotniczych, rosnąca liczba bez- 
robotnych. Takie stosunki, taka „odbudo- 
wa", ma pozorną siłę i kryje w sobie zaro- 
dek nowych przesileń, 

J. S. 


WACŁAW SZUMAŃSKI, 


WSPOMNIENIA 


Po kilku tygodniach pobytu w celi za- 
chorowałem na grypę i umieszczono mnie 
'w szpitalu więziennym. Dano mi oddziel- 
ną dużą salkę szpitalną, gdyż w myśl re- 
gulaminu więziennego odseparowano mnie 
od więźniów kryminalnych, a byłem je- 
ią więźniem „politycznym” w szpi- 

u. 


5) 


Korzystałem ze względnych wygód, 
względnej czystości, spokoju, doszedłem 
przeto dość szybko do zdrowia i całkowi- 
tej szyn s nerwowej; ze szpitala mnie 
aaran już do końca pobytu na. Łukisz- 

ach nie zabierano. odczas spacerów 
zawierałem znajomości z wielu chorymi 
kryminalistami, 

Były to przeważnie jednostki szare, 
nieciekawe, szablonowe dlą mnie, wów- 
czas młodego obrońcy - kryminologa. 
Zwrócił uwagę moją jedynie tylko 
Antoś Repo chłopak dwudziestoparo- 
letni, suchotnik, odsiadujący karę parolet- 
niego więzienia za trzecią kradzież. 

Na razie był wobec mnie dość skry- 
ty, jednak parokrotne pożyczenie książek 
do czytania i zjedzenie wspólnego lepsze- 
go obiadu usposobiło go dla mnie dość ży- 
czliwie. Opowiedział mi historję swego 


a. 

| Jąko 18-letni chłopak pierwszy raz 
-ukradł złoty zegarek wujowi swemu, 
majstrowi ślusarskiemu z Wilna. Dowie- 
dział się wówczas o śmierci ojca swego, 
rzemieślnika w Warszawie. 

|. Ojca kochał bardzo, chciał koniecz- 
nie pojechać na pogrzeb do Warszawy, 
ale nie miał pieniędzy, — a na pociąg to- 


warowy ani na maszynę nie chcieli go 
przyjąć. A ; 
W rozpaczy, na godzinę przed odej- 


ściem ostatniego pociągu, którym, — we- 
dle jego wyliczenia, — mógł zdążyć jesz- 
cze na pogrzeb, ukradł wujowi, u które- 
go terminował od lat paru, złoty zega- 
rek, a wajnaóći go, kupił bilet i na pogrzeb 
zdążył. 

Chciał już zostać w Warszawie i nie 
wracać do Wilna, nawet dostał jakąś 
drobną posadę. 

Niestety w parę tygodni potem poli- 
cja warszawska na skutek zameldowania 
wuja wileńskiego aresztowała go, odsta- 
wiła do Wilna i tam przez Sąd Pokoju 
skazany został na trzy miesiące więzie- 
nią, - | 

Po wyjściu z więzienia nie mógł już 
dostać jako skazany za kradzież żadnej. 
posady, po kilku więc dniach tułania się 
poszedł. piechota do Warszawy. W War- 
szawie dawne mieszkanie ojca żastał za- 
mknięte, a od sąsiadów dowiedział się, że 
jedyna siostra jego, szwaczka, którą ko- 
chał więcej może niż ojca zmarłego, przed 
medóm wymeldowana została do szpi- 
tala Dzieciątka Jezus. zb 
Poszedł do szpitala i od siostry miło- 
sierdzia dowiedział się, że siostra jego ma 
suchoty, że jest jednak jeszcze w stanie 
niegroźnym. E o AANS 
Kilkumiesięczny pobyt w Rudce — 
zdaniem siostry miłosierdzia — mógłby ją 
do zdrowia przywrócić. 

, Pieniędzy jednak na to nie było; 
„darmowych“ miejsc w Rudce znaleźć nie 


Po kilkudniowych staraniach i namy- 
słach, nauczony trochę podczas trzymie- 
sięcznego pobytu w więzieniu. w Wilnie, | 


s 


Pomoc kredytowa. 


Pomimo wyraźnego brzmienia ustawy w 
zakresie pomocy kredytowej dla nabywców 
działek, Min, Ref. Roln., zasłaniając się bra- 
kiem kredytu, pozwala na wydziedziczanie 
robotników rolnych i małorolnych. Stan ten 
jest nieznośny i musi być jaknajrychlej napra- 
wiony. i 
Sprawa komasacji i upełnorolnienia, 

Dużo się mówi u nas o komasacji, a jesz- 
cze więcej o upełnorolnieniu w związku z ko- 
masacją. Jeżeli komasacja ma dać pozytyw- 
ne wyniki w sensie zadowolenia wszystkich 
uczestników scalenia, to Rząd musi mieć stały 
zapas ziemi dla tych uczestników scalania, 
którzy ze względów terenowych nie mogą być 


` zadowoleni. 


Likwidacja serwitutów. 


Likwidacja serwitutów napotyka na o- ` 


gromne trudności z braku odpowiednich u- 
staw. Ponieważ Rząd posiada pełnomocnict- 
wa, powinien tę sprawę jaknajprędzej w dro- 
dze dekretu uregulować. 


Uwłaszczenie czynszowników i drobnych 
dzierżawców. 

Sprawa wwłaszczenia drobnych dzierżaw- 
ców i czynszowników jest jedną z tych spraw, 
które przynoszą Państwu polskiemu kompro- 
mitację. Istnieje wprawdzie ustawa o uwłasz- 
czeniu tych grup, ale ustawę tę można śmiało 
nazwać ustawą o wywłaszczeniu. To, co się 
dzieje na kresach wschodnich, jest jednym 
wielkim skandalem. Niszczą od szeregu lat 


istniejące gospodarstwa obszarnicy. P.p. Kro- | 


sieccy, Ledóchowscy sieją wiatr, a Państwo 
może dzięki nim zebrać burzę. To, <o na 
własne oczy na Wołyniu widziałem, jest czemś 
potwornem. W tej dziedzinie naprawa musi 
być natychmiastowa, 


Meljoracje a bezrobocie, 

Na Komisji Budżetowej przy omawianiu 
budżetu Min. Pracy niektórzy panowie zwra- 
cali uwagę na duże wydatki, jakie Państwo 
ponosi na bezrobotnych. Nie podzielając tej 
opinji, uważam, że rozpoczęcie wielkich prac 
regulacyjnych dałoby możność zatrudnienia 
dużej ilości bezrobotnych. 


Na popołudniowem posiedzeniu w dalszym 
ciągu toczyła się dyskusja ogólna. Po, przemó- 
wieniach posłów Dąbskiego: i Byrki zabrał głos 
min, Staniewicz i w przeszło dwugodzinnem prze- 
mówieniu scharakteryzował stan spraw swego re- 
sortu. 


Minister zaczął od stwierdzenia, że jest 


| gorącym zwolennikiem reformy rolnej. Oświad- 


| 


czył, że stí na realnym gruncie ustawy sejmo- 
wej z d, 28.XII 1925 r. Około 20 rozporządzeń 
wykonawczych, względnie dekretów uzupeł- 
niających do ustawy jest w opracowaniu Część 
z nich ukaże się już w najbliższym czasie, a 
wśród nich rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy. Na zakończenie Minister apelował 
do Komisji o zrozumienie jego położenia i o 
nieprzerabianie budżetu, przyczem Minister 
stwierdził, iż rolmictwu wychodzi na złe po- 


„ kułów ustawy dotyczą 


dział jego spraw między dwa ministerja: rof- 
mictwa i reform rolnych. 

Z kolei przemawiał prezes Banku Rolnego, 
prof. Bujak, który stwierdził pomyślny rozwój 
Banku oraz szczegółowo omówił ftan kredytu dłu- 
goterminowego. 

Po końcowem przemówieniu referenta dys- 
kusję ogólną wyczerpano, szczegółową zaś odro- 
czono do dzisiaj godz. 9 rano, 


_ KOMISJA 
ADMINISTRACYJNA 


Sejmowa Komisja Administracyjna kone 
tynuowała wczoraj drugie czytanie projektu 
ustawy o ordynacji wyborczej do rad miej- 
skich. Przyjęto 70 dalszych artykułów usta*: 
wy, t. zn. do art. 71 włącznie, pozostałe zań 
20 artykułów przekazano wybranej na wczo- 
rajszem posiedzeniu podkomisji, która ma już 
dzisiaj złożyć plenum komisji sprawozdanie, 
Najważniejsze z pośród przyjętych dziś arty- 
rozdziału mandatów. 
Komisja uchwaliła, że rozdział ten będzie do- 


konywany przy zastosowaniu systemu de 


Homdta. 


KOMISJA MORSKA 


Sejmowa Komisja Morska zastanawiała 
się nad sprawami nowelizacji ustawy o komi- 
tecie floty narodowej. Referat w tej sprawie 
przydzielono posłowi Batorowi (Z.L.-N.) z tem, 
aby referat. mógł być przygotowany przed 
Bożem Narodzeniem. 

Pos. tow. Hausner postawił wniosek 
zwrócenia się do Min. Przemysłu i Handlu z 
prośbą o przygotowanie na następne posie- 
dzenie Komisji sprawozdania o planie budżetu 
„polskiej floty handlowej. Wniosek ten został 
przyjęty. 
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W sprawie przywrócenia 
premii w tramwajach 


Tow. ławnik A. Szczypiorski, członek 


' Zarządu, tramwajów miejskich wystosował 


pismo do Dyrektora p. A. Kühna, w którym 
to piśmie tow. Szczypiorski domaga się przy- 
wrócenia premji dla pracowników tramwajo= 
wych w poprzedniej wysokości. Stan finan- 
sowy tramwajów poprawia się, wobec czego 
Zarząd tramwajów jest obowiązany przywró- 
cić swym pracownikom to, co zostało im za: 
brane od dnia 1 czerwca r. b. 
PNAS EA A PEACE 
PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE T. U. R. 
` „Figle polityczne”. Ct JAn 

Oddział Warsz. T. U. R. zakupił przed- 
stawienie na dzień 5-go grudnia w teatrze 
Letnim przedstawienie teatralne. Dana bę- 
dzie wesoła komedja Tristana Bernarda i Al- 
freda Athisa p. t. „Figle polityczne". | 

Bilety w cenie od 50 gr. do 3.50 zł. na- 
bywać można w Sekretarjacie T. U. R. Al. 
Jerozolimskie 6, od godz. 7—8 wiecz. (pokój) 
Nr. 12, tow. Żurkówna). Tow. kolporterzy o- 
trzymują 5 proc. 


SPROSTOWANIE. 

W artykule p. t.: „Prawo Strajku” tow. J, Li. 
tauera, umieszczonym w „Robotniku” Nr. 327 z 
dnia 28 listopada 1926 r. wkradły się dwie omył- 
ki: W wierszu 31 zamiast „stronę” winno być „o= 


bronę' i w wierszu 39 — 40 zafniast: „pracodaw- ' 


ców" wińno być „pracobiorców", 


S 


zdecydował się.. na dokonanie drugiej 
kradzieży. Chciał ukraść coś, coby mo- 
ło wystarczyć choć na parę miesięcy po- 
ytu siostrze w Rudce, 

Chodził koło restauracji, pragnąc w 
szatni restauracyjnej ukraść jakieś cen- 
niejsze futro, 

Znalazł okazję, futro takie już wy- 
niósł — przyłapano go jednak, wsadzono 
do więzienia, skazano za drugą, kwali- 
fikowaną kradzież, na rok więzienia, 

Odsiedział karę, a po wyjściu dowie- 
dział się od tych samych sąsiadów, miesz- 
kających w kamienicy, gdzie było miesz- 
kanie ojca, że mieszkanie to zostało zli- 
kwidowane, gdyż jedyna lokatorka, sio- 
stra Antosia — umarła na suchoty. 

"Nie miał w Warszawie nikogo poza 
starą ciotką, która mieszkała w przytułku 
dla starców i kalek, Poszedł do niej, do- 


a 


stał półrublową zapomogę — wiele tem 


nie wywojował i wreszcie po bezskutecz= 


-nych usiłowaniach dostania jakiejkolwiek 
kśt AGM znów piechotą do Wilna, 


ilnie rozpoczęła się ponowna 


tułaczka głodowa. Aż wreszcie kiedyś u- 
kradł — po raz trzeci — trochę produk- 


tów żywnościowych z targu. 
Złapano go, wsadzono do więzienia, 
skazano za kradzież trzecią — po drugiej 


kwalifikowanej — na dwa lata domu po- 


prawy. 
Kiedy się ze mną poznał — rok wię- 
zienia już miał poza sobą; dostał suchot 


"w 7 czy 8 miesiącu pobytu w Łukiszkach 


i od paru miesięcy był w szpitalu. 

ył pełen najlepszych myśli, wyrażał 

nadzieję, że może życie się z nim teraz 

litościwiej obejdzie, może pracę znajdzie. 
5 „Nadzieję tę utrwalił w sobie całko- 

wicie po uroczystem żapewnieniu z mo- 


jej strony, że — po wyjściu z więzienia 
wszystko uczynię, aby taką pracę mu do- 
starczyć, | a 
Od tego czasu zapanował między na- 
mi bardzo serdeczny i dobry stosunek, 


Widywaliśmy się i rozmawiali po pa-= 


rę godzin dziennie. ...Pewnej nocy — w 
początkach maja — obudził mnie gwałto- 
„wnie strażnik więzienny i oznajmił mi, że 
Antoś Kępisty, który leżał na ogólnej sal- 
ce, sąsiadującej z moją, dostał podczas 
nocy gwałtownego krwotoku płucnego. 
Obecnie krwotok już słabnie — cho- 
ry A og strażnika, by mnie obudził i za- 


wołał do niego. i 
Poszedłem natychmiast. _ Zastałem”. 
Antosia leżącego na łóżku  szpitalnem, 


bladego jak papierek—o pogodnym i spo- 
kojnym wyrazie twarzy, 

Przerywanemi zdaniami mówił mi, że 
pewnie umrze niedługo i prosił, abym — 
‘w razie jego śmierci — ubranie jego oso- 
biste, znajdujące się w depozycie więzien- 
nym, polecił przesłać staruszce ciotce do 
przytułku, gdyż chce w ten sposób spła- 
cić jej zaciągnięty półrublowy dług, 

„Pocieszałem go i wpajałem nadzieję, 
że napewno żyć będzie jeszcze dalej, że 
krwotok się juź skończył, i że następny 
pewnie nigdy nie powróci. 

Antoś poczynał wierzyć, nabierał co- 
raz większej werwy, rozmawiać zaczął 
zupełnie swobodnie, po dawnemu. Ga- 
wędząc w ten sposób doczekaliśmy cud- 
nego, pogodnego wschodu słońca majo- 


Sak i 

toś prosił koniecznie, ab o 
odparł i zaprowadził do okna, 1 Olta 
szpitalne były duże i nisko osadzone). 
Chciał popatrzeć na podwórze szpitalne, 
zalane słońcem maiowem. 


modnej Nr. 332 SEEE E ROBOTNIK”, piątek, 3 grudnia 1926 r. 


Z MIĘDZYNARODÓWKI 
SOCJALISTYCZNEJ 


KONGRESY, 


Kongres niemieckiej partji sodali 
*w Czechosłowacji, wyznaczony na 20 — 22 
Estopada, został odłożony z powodu sytuacji 
„politycznej i parlamentarnej w kraju, absor- 
bującej wszystek czas większości działaczy 
partyjnych. 

Kongres socjalistów podkarpackich (U- 
kraińców  czeskosłowackich) odbędzie się 5 
grudnia w Beregszasz. 

Federacja partyj socjalistycznych Ru- 
munji wyznaczyła kongres na 6 — 8 stycznia 
„1927 w Bukareszcie. Porządek dzienny za- 
wiera m. in.: sytuacja partyjna i gospodarcza; 
organizacja i statut; prasa partyjna; polityka 
komunalna i ustawodawstwo robotnicze. 


WYBORY NA WĘGRZECH. 


16-g0 listopada rozwiązano parlament 
węgierski. Walka wyborcza toczy się pod 
znakiem znanych metod Horthy'ego. Już sama 
ordynacja wyborcza uniemożliwia ludności 
wypowiedzenie jej woli. Tylko w kilku okrę- 
gach istnieje tajne głosowanie, we wszystkich 
innych, m. in. w wielkich ośrodkach przemy- 
słowych i górniczych, głosowanie jest jawne. 
Oznacza to, że we wszystkich tych okręgach 
robotnicy są zależni od władz, działających 
na rzecz partji rządowej (Bethlen i S-ka). Or- 
dynacja prawie uniemożliwia agitację wybor- 
czą, ponieważ rozpowszechnianie afiszów i u- 
lotek jest prawie wszędzie zabronione, tam 
zaś gdzie są dozwolone — winny one zawie- 
rać jedynie zawiadomienie o miejscu i czasie 
zebrania. Gdy na pewnym afiszu socjalistycz- 
nym, oprócz zawiadomienia znalazły się sło- 
wa „z braterskim pozdrowieniem" — skonfis- 
kowano go. Na każde zgromadzenie trzeba 
mieć osobne pozwolenie władz, które często 
odmawiają pod najbardziej błahymi pozora- 
mu, tak np. odmawia się socjalistom pozwole- 
nia, ponieważ policja wważa je za zbyteczne, 
albo pod pretekstem, że socjaliści odbyli już 
dosyć zgromadzeń. 

Partja socjalistyczna wystawia kandyda- 
tów we wszystkich okręgach, w których jest 
„tajne głosowanie. Do nich należy Budapeszt 
i przedmieścia, oraz siedm większych miast. 
Pozatem w kilku okręgach z jawnem głoso- 
waniem. Razem partja wystawia 82 kandyda- 
tów w 42 okręgach. 


SPRAWA PARLAMENTU W HISZPANII 


2-go listopada odbyło się pod przewod- 
nictwem tow. prof. Besteiro posiedzenie za- 
rządu hiszpańskiej partji socjalistycznej. Głó- 
wnym tematem obrad była sprawa stanowis- 
ka, jakie socjaliści mają zająć wobec projektu 
dyktatora, zwołania reprezentacji narodowej, 
wybieranej wedle stanów o charakterze jeno 
doradczym 

Ganita zwołać kongres nadzwyczaj- 

po ogłoszeniu przez rząd bliższych szcze- 
gotów o tej reprezentacji Postanowiono też 
w tej sprawie odbyć konferencję ze związika- 
m. zawodowemi. ; 
„NEW LEADER", 

Na miejsce tow. Brailstorda, który ustąpił 
ze stanowiska naczelnego redaktora tygodni- 
ka Niezależnej Partji Pracy w Anglji, władze 
partyjne wyznaczyły tow, Fenner Brockway'a, 
sekretarza  partji. W związku z tem na- 
stąpi prawdopodobnie mowy podział władz 
aA nad pe obradować będzie Kom. 

„ 19 grudnia r. b 


Prośbę jego wykonałem,  zaniosłem 
go na rękach do okna i przyglądaliśmy się 
w zupełnem milczeniu cudownemu zaiste 
obrazkowi. 

Już się poczynało zielenić, a podwó- 
rze szpitalne wyjątkowo czysto go za- 
miecione; na świecie spokój, cisza i mo- 
rze słońca. 

Pośród tej ciszy — nagle — poraził 
nasz słuch odgłos jakby dalekiego śpie- 
wu skowronka, 

Obaj nie mieliśmy najmniejszej wąt- 

pliwości, że to gdzieś na polach, przylega- 
jących do więzienia łukiskiego, skowro- 
md: śpiewa swą pieśń poranną. 
' Po pewnym czasie jednak odgłos śpie- 
„wu tego zaczął coraz się wzmagać, potęż- 
'nieć, zaczynałem mieć wątpliwości, czy 
„skowronek — a nawet skowronki — mo- 
jgą tak mocno śpiewać z tak daleka. 

Po chwili nabrałem pewności, że to 
nie śpiew skowronka, Chciałem Antosia 
lodsunąć od zakratowanego okna więzien- 
nego i potre go z A apinta do łóżka, 

toś przywarł jednak kurczowo do krat 
więziennych i wciąż monotonnie powta- 
rzał: „Panie, jak te skowronki coraz ład- 
niej śpiewają”. Jeszcze chwila—a z po- 
za sąsiadującego pawilonu szpitalnego na 
podwórze więzienne weszła partja kator- 
żan w kajdanach, idących na zwykłe co- 
dzienne roboty do gmachu położonego za 
' szpitalem. 

Chcąc oszczędzić strasznego wraże- 
nia Antosiowi siłą zacząłem „odrywać go 
od krat okiennych. Antoś się jednak o- 
derwać nie dał i równie monotonnym gło- 
‘sem — już coraz słabszym — powiedział 
mi: „Jak to, ryc pana, to nie skowron- 
ki, to kajdany!”, 

Wkrótce potem osunął się bezwład- 
nie w moje ramiona i — skonał, 
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ZAWROTNA ZWYZKA FRANKA 


Zmiana nastrojów na giełdzie, — Czy rząd panuje nad sytuacją? — Przyszły kryzys a | Dmowskiego pielgrzymka do „narodu“, 


interesy klas społecznych i Państwa, — Los polskich robotników, 


Giełda paryska opanowana jest niemal 
taką samą paniką, jak w lipcu. Tylko wów- 
czas nerwowy nastrój giełdy wywołany był 
katastrofalnym spadkiem franka, a dziś za- 
wrotną zwyżką, W okresie przesileń lipco- 
wych dolar doszedł już do 49 franków, obec- 
nie ma wartość zaledwie 26 fr., spadając co 
tydzień niemal o kilka franków, Ta zawrot- 
na rewaloryzacja franka, która jest zjawis- 
kiem po raz pierwszy obserwowanem w sto- 
sunku do waluty papierowej tak słabej, jaką 
był frank francuski jeszcze tego lata, począt- 
kowo była niewątpliwie dziełem rządu p. 
Poincarego. Byłoby śmiesznem zamykać oczy 
na energję i zręczność, z jaką Poincare zabrał 
się do zahamowania zwyżki „obcych walut, a 
następnie do „odbudowania* franka. Zresztą 
rząd obecny miał ułatwione zadanie, posia- 
dając z jednej strony życzliwość kół finanso- 
wych, a z drugiej wyjątkowo spokojną sytua- 
cję polityczną. Kiedy dolar minął 30 i w o- 
statnich dniach spadł niemal do kursu z przed 
roku, entuzjazm, jaki obudziło we Francji 0- 
drodzenie narodowej waluty, ustąpił zaniepo- 
kojeniu. Z natarczywością zaczęło na usta 
cisnąć się pytanie, czy zwyżka franka jest na- 
dal dziełem rządu czy też przeciwnie wywo- 
łana jest przez spekulac ę międzynarodową. 
Niepokój uzasadniony, bo tak gwałtowna po- 
prawa w kursie franka, kiedy ceny pozosta- 
ją na dawnym poziomie, może nadać niezwy- 
kle ostry charakter kryzysowi ekonomiczne- 
mu, który nieuniknienie czeka Francję z po- 
wodu zahamowania deprecjacji waluty. F 

Nie ulega wątpliwości, że przynajmniej w 
części zwyżka franka wywołana została ope- 
racjami spekulacyjnemi, zarówno na terenie 
paryskiej, jak zagranicznych giełd. Ta sama 
spekulacja, która ciągnęła w dół franka w 
okresie niepomyślnym dla Francji, dziś pcha 
go gwałtownie w górę, robiąc na tej, podob- 
nie jak na poprzedniej operacji, jednakowo 
złote interesy. Faktem znamiennym jest syg- 
gnalizowany z Berlina przypływ do Paryża 
spekulacyjnych kapitałów niemieckich, które 
szukają tu korzystnej lokaty w operacjach 
walutowych na krótki okres, 

Wszyscy o tem wiedzą, i są na to przy- 
śotowani, że odwrócenie kierunku wahań wa- 
lutowych musi wywołać kryzys, ale z chwilą 
kiedy frank podwoił swoją wartość z lipca 
b. r. zaczyna także nie ulegać wątpliwości. 
że ten kryzys będzie bardzo ciężki, Pierw- 
szym objawem przesilenia gospodarczego bę- 
dzie zahamowanie wywozu zagranicznego, a 
to dla bardzo prostego powodu, że towar 
francuski, który wydawał się tanim dla kup- 
ca zagranicznego przy kursie 40 fr. za dola- 
ra, stanie się niedostępny przy kursie 25, a 
może 20, bo i taki kurs jest przewidywany. 

Uniemożliwienie wywozu zagranicę zmu- 
si producentów francuskich do szukania kup- 
ców na rynku wewnętrznym, w warunkach 
zresztą coraz trudniejszych z powodu auto- 
matycznie wzrastającej konkurencji. A za- 
tem siłą rzeczy wielkie ilości towarów pozo- 
staną niesprzedane, co za sobą pociągnie 
bankructwo, zmniejszenie produkcji, obniżkę 
zarobków i najstraszniejszą klęskę — bezro- 
bocie. Jednocześnie produkty rolne, których 
spożycie nie może uledz zmniejszeniu, będą 
nadal sprzedawane po wysokich cenach przez 
uszczęśliwionych wieśniaków, którzy będą 
faworyzowani przez zniżkę cen wytworów 
przemysłowych, ta różnica cen między zniż- 
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MOWA MIN. BARTLA 
NA KONFERENCJI PRACY 


Wczoraj późnym wieczorem w piątym 
dniu po konferencji Rządu z przedstawicie- 
lami Zw. pracowniczych P. A. T. rozesłał 
streszczenie mowy wicepremjera Bartla. Z 
braku miejsca i z powodu późnej godziny 
streszczenie tej mowy odkładamy do dnia 
jutrzejszego. Dziś jedynie zaznaczymy, że 
jak już o tem donosiliśmy wicepremjer Bartel 
lwią część swojej mowy poświęcił niezbyt 
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ką gwałtowną towarów i powolną zniżką 
produktów rolnych jeszcze zaakcentuje o- 
strość kryzysu. Oto schemat przesilenia, 
który niewątpliwie czeka w najbliższym cza- 
sie Francję. Cała rzecz w tem, żeby ułatwić 
przemysłowi przebrnięcie przez ten fatalny 
okres aż do chwili, kiedy nastąpi przystoso- 
wanie się do nowych warunków; trudno po- 
wiedzieć, żeby p. Poincare szczególnie zręcz- 
nie wywiązywał się z tego zadania, pozwala- 
jąc na zbyt szybką rewaloryzację. Należy 
zaznaczyć, że wybitni finansiści francuscy, 
jak b. minister skarbu Loucheur, generalny 
referent budżetowy w Izbie p. ue Chappede- 
laine publicznie radzili rządowi zahamować 
dalszą zwyżkę franka, umocnić zdobyte po- 
zycje przez stabilizację po kursie 30 fr. za 
dolara i w ten sposób uchronić kraj od klę- 
ski, równie groźnej, jak inflacja; P Poincare 
jednak odtrąca te rozsądne rady i w ostatnio 
ydłoszonem przemówieniu w Tarbes wyra- 
ził opinję, że na stabilizację jeszcze czas, a 
zatem pośrednio zgodził się z dalszemi sko- 
kami walutowemi, które nie wiadomo dokąd 
kraj zawiodą. Najbliższa przyszłość pokaże, 
kto ma rację. 


Jeżeli chodzi o interesy poszczególnych 
klas ludności, w związku z „odbudową” fran- 
ka, to naturalnie stajemy wobec skrzyżowa- 
nia interesów często sprzecznych. Robotnicy 
i fabrykanci mogą tylko stracić na zbyt gwał- 
townej zwyżce; w szczególności klasa robot- 
nicza, której zarobki realne zmniejszyły się 

z powodu inflacji mimo zwodniczej zwyżki za- 
rabki nominalnych, a której przy zbyt wy 
sokiej zwyżce franka grozi jeszcze większe 
niebezpieczeństwo — bezrobocie i nędza, ma 
istotny interes w domaganiu się stabilizacji 
franka na kursie, pozwalającym na utrzyma- 
nie działalności przemysłu, 

Chłop francuski nie będzie protestował 
przeciw rewolaryzacji. Zostaje jeszcze liczna 
klasa rentjerów, których kapitały topniały z 
piorunującą szybkością w czasie zniżki fran- 
ka, a którzy teraz nie posiadają się z radości, 
odzyskując z każdym dniem stracone poprze- 
dnio pieniądze. Ta warstwa społeczna, sta- 
nowiąca  klijentelę polityczną wszystkich 
partji burżuazyjnych, poczynając od radyka- 
łów, popiera rewaloryzację, dzięki której ty- 
tuły renty odzyskują dawną wartość. Ale 
trzeba zauważyć, że jest to najmniej ciekawa 
klasa społeczna i kiepska to byłaby operacja, 
dzięki której pęczniałyby kieski rentjerów 
kosztem głodnych żołądków robotniczych. 

Oto wielkie i ciężkie zagadnienia, wobec 
których stanął rząd p. Poincarego z powodu 
zwyżki franka. -Problemy zaiste trudniejsze, 
niż te, z któremi uporać się musiały rządy in- 
flacyjne Jest także jedna strona: tego zaga- 
dnienia gospodarczego i finansowego dzisiej- 
szej Francji, która interesuje bezpośrednio 
nasz kraj. Co stanie się z kilkuset tysiącami 
robotników polskich, kiedy wybuchnie nie- 
uniknione bezrobocie we Francji. Przecież 
nikt nie ukrywa tutaj, że pierwszemi ofiarami 
muszą być cudzoziemcy i że praca musi być 
zarezerwowana przedewszystkiem dla fran- 
cuskich robotników. 

Czy rząd polski o tem pomyślał, czy w 
konwencjach, dotyczących polskiej emigracji 
do Francji, przewidziano taką ewentualność? 


Warto nad tą kwestją zastanowić się, póki 
jeszcze czas. W. K. 
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przekonywającym wywodom 0 niemożności 
zastosowania przez Rząd wskaźnika droży- 
źnianego do płac urzędniczych i robotni- 
czych. Wicepremjer Bartel oświadczył, że 
pensje urzędnicze będą mogły być podwyż- 
szone zależnie od warunków finansowych 
Rządu. Wiążącego oświadczenia w tej spra- 
wie nie złożył, 


Dodatnim ustępem mowy był moment 
plesy premjer mówił o konieczności. rozbu- 
dowy ustawodawstwa socjalnego. 
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Międzynarodowy turniej szachowy w Berlinie. 


"Raimi przedstawia ostatnią partję MOLA na międzynarodowym turnieju, świeżo zakoń” 
czonym w Berlinie, Grają: Rubinstein (Polska), po lewej stronie) i Bogoljubow (Rosja). Ten ostatni 


wyszedł z turnieju zwycięsko» 
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PRZEGLĄD PRASY 
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Rząd a Sejm. — Ofensywa kleru. 

Inicjatywa Dmowskiego wywołuje coraz 
rozbieżniejsze echo na prawicy. Po ostrej od- 
piawie „Czasu”, a więc konserwatystów kta- 
kowskich, której część przytoczyliśmy wczo- 
raj. należy wymienić równie bezwzględną od- 
mowę ze strony monarchistów ze „Słowa“ 
wileńskiego. Pismo to pozatem zastanawia 
się, jakiego przyjęcia dozna pomysł Dmowskie- 
go u ugrupowań chjeno - piastowych i powo- 
łując się na opinję sen. Steckiego, dochodzi do 
przekonania, że opinja ta jest kategoryczną 
odmową: 

„Jeżeli bowiem p. Stecki stawia warunek, 
żeby ta konsolidacja „nie zwróciła się frontem 
przeciw istniejącemu układowi władzy“ — to 
ten warunek jest nie do przyjęcia dla związku 
ludowo - narodowego, a także i dla Piasta 
(patrz ostatnią mowę pos, Witosa na kongresie 
P. S. L. w Krakowie)”. 

Mybyśmy nieco ostrożniej traktowali tę 
sprawę i nie wypowiadali się tak katego- 
rycznie jak „Słowo”., Bo oto inny członek 
klubu Ch.-N., sen. Czartoryski, oświadcza się 
w „Warszawiance* za Dmowskim, w którym 
widzi człowieka  „zapatrzonego w wysoko i 
jasno świecącą swą gwiazdę przewodnią”, y 
człowieka nie „przyzwyczajónego do kompro- 
misów, do handlu politycznego, do ustępstw 
czasem zasadniczych nawet" i t. d. 

Zajście tow. Pragiera z min. Meysztowi- 
czem w komisji budżetowej dało „Kurjerowi 
Polskiemu“ asumpt do rozważań na temat sto- 
sunku Rządu do Sejmu, które całkowicie po- j 
dzielamy: A 

„Sejm został wprowadzony istotnie w sy- 
tuację bardzo ciężką. Jeśli bowiem ograniczy 
się do kiwania głową w milczeniu na wszystko, 
co rząd powie, zdyskredytuje się w oczach 
szczerze demokratycznej opinii publicznej, Je- 
śli zaś w tych czy innych punktach będzie się 
rządowi sprzeciwiał, lub tylko rząd krytyko- 
wał, będzie się dalej wmawiać w opinję pu- $ 
bliczną, że Sejm ten, z łaski rządu istniejący, 
uniemożliwia rządzenie, prowokując rząd”. a 

„„„Na posiedzeniu wtorkowem zostało uzna- 
ne i stwierdzone, że przedstawiciel rządu nie 
został osobiście obrażony. Natomiast zostało 
stwierdzone, że są to rozprawy budżetowe nie j 
polityczne, Ustrój parlamentarny takiego roz- 
graniczenia nie zna i uznać go nie można. Dys- 
kusja budżetowa jest zawsze i musi być poli- S 
tyczna. To wynika z istoty i tradycji parla- 3 
mentaryzmu. f 

Obecny stan stosunku rządu do ciał usta- 
wodawczych nasuwa poważne refleksje. Wśród 
członków ciał ustawodawczych powinna BĘ 
przecież obudzić świadomość, czy mogą i po- 
winni dłużej tę rolę grać. Jest to rzecz godna 
zastanowienia, godzi to bowiem w powagę u- p 
stroju demokratycznego i parlamentarnego i 
stwarza tylko podatny grunt pod różne koncep- ; 
cje, zmierzające do zmiany ustroju państwa", 

RUS UKEN „Głos Prawdy” staje w obro- 

„ Meysztowicza, który temu „radykalne- 

mu” organowi więcej się podobał w komisji 
budżetowej, niż pod pomnikiem Katarzyny. / 
Monarchistycznemu „Słowu* p. Meysztowicz 
podobał się w komisji.. prawie tak, jak pod a 


pomnikiem Katarzyny. W tem wyraża się 
cała różnica w tym względzie między monar- 
chistami a „radykałami”. p 

W Warszawie odbył się zjazd biskupów, 
na którym uchwalono podjąć ofensywę w ` 
„obronie kościoła, Na kościół „walą się 
gromy” gromi odezwa biskupów, sekciarstwo 
chwyta się publicznego gwałtu (to niby napad 
na biskupa Hodura ma być gwałtem sekciar- 
stwa nad katolicyzmem ?!), pozatem sprawa N 
małżeństwa nie daje spać biskupom. Ey 

Na końcu pocieszająca wiadomość. Re- 
daktor odpowiedzialny „Rzeczpospolitej”, p. 
Stanisław Jasiński, miał wywiad z woj A 
pem Hlondem, a po wywiadzie poprosił no 0j- 


cowskie błogosławieństwo dla naszej pracy w 
ciężkich warunkach doby dzisiejszej”. Arcyb. 
Hlond udzielił błogosławieństwa dla redakcji 
„Rzeczpospolitej” " s 
Oj, kiepsko widać idą interesa p. Wojcięee | 
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DROZYZNA. 


CHYBIONA PODWYŻKA. i 
W kompetentnych kołach wskazują, że A 
ostatnia podwyżka masła bynajmniej nie 
wpłynie na powiększenie podaży tego arty- © ję 


kułu na rynkach krajowych, ale skutkiem jej 
będzie dalszy spadek konsumcji tego artyku- 
łu pierwszej potrzeby. 

Mała podaż masła spowodowana jest 
zmniejszeniem produkcji mleka, z powodu © 
właściwego okresu cielenia się krów (listopad 
i grudzień) i szerzącą się chorobą pryszczycy 
śród krów, oraz przechowywaniem przez rol- 
ników masła na nadchodzące święta, magazy- | 
nowaniem masła przez handlujących w mia- 
stach, w celach spekulacyjnych, w rachubie 
osiągnięcia cen wyższych w okresie przed- 
świątecznym, wreszcie — nadmiernym eks- TN 
portem masła w miesiącach letnich. z 

Taki więc splot przyczyn w działalności 
elementów spekulacyjnych, oraz brak planu 
gospodarczego, — spowodował obecny stan 
na rynku nabiałowym. Jeżeli bowiem ceny K 
masła pójdą jeszcze w górę, import jego bę- 


dzie się bezwzględnie kalkulował. Stanowić 
on będzie absurd gospodarczy, albowiem 
E 


wywieżliśmy ogromne ilości masła po 3—4 
zł, za kg., aby obecnie płacić za nie zagra- ai 
nicy po 8 zł, pie 

Tak więc zatwierdzenie przez Kom. 
Rządu paskarskich sztuczek tan > w 
niczem nie poprawia sytuacji 


mum si. 4 E ROBOTNIK”, p 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


WYRÓB DEKRETÓW PRASOWYCH. 
W kołach politycznych zapewniano wczo- 
Faj, iż Rząd ma już opracowany nowy dekret 
prasowy na wypadek, gdyby wniesiony przez 
Rząd dekret z dn. 4 listopada r. b. został 
przez Sejm uchylony, co wobec panujących 
w Sejmie nastrojów zdaje się rzeczą niemal 
pewną. 
Nowy dekret ma się różnić od starego 
tylko pod względem stylistycznym. 
Zapewniają, że jest już w opracowaniu 
„trzeci dekret prasowy na wypadek, gdyby i 
'ten drugi został przez Sejm obalony. 
Jeśli tak dalej pójdzie, pan Grzybowski 
z czasem zostanie Fordem dekretów Eco 
wych. 
ANKIETA W SPRAWIE BADANIA, KOSZTÓW 
PRODUKCJI 
A. W. donosi: W najbliższym czasie wejdzie 


| w życie rozporządzenie prezydenta Rzeczypospo- 


litej o ustanowieniu komisji ankietowej badania 
kosztów i warunków produkcji i wymiany. Na 
mocy art. 2 powyższego rozporządzenia do skła- 
du komisji ankietowej p. Prezydent Rzplitej po- 
woła na zasadzie uchwały Rady Ministrów 6-ciu 


|. ezłonków z pośród kandydatów przedstawionych 


przez rolne organizacje gospodarcze. 


. da Prawnicza wyznaczyła 


s 


3 centralne 
‘organizacje t. j Centralny Związek Przemysłu, 
Górnictwa, Handlu i Finansów, Związek Izb Han- 
'dlowych i Przemysłowych oraz zrzeszenie związ- 
ków przemysłowych Zachodniej i Południowej 
Polski na żądanie p. wicepremjera Bartla przed- 
„stawiły Prezydjum Rady Ministrów listy kandy- 
"datów na członków komisji ankietowej. 


USTAWA O ROZBUDOWIE MIAST. 


Jak się dowiadujemy, praca nad ustawą 
© rozbudowie miast, która od kilku miesięcy 
zalega w Radzie Prawniczej, zostanie obecnie 
, przyspieszona, aby ustawa mogła wejść w ży- 
‘cie wraz z nowym sezonem budowlanym. Ra- 
referenta do tej 
sprawy, w osobie dr. Hilarowicza. 


NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI O  REWIZJI 
W P. M. S. 


Jedno z pism warszawskich zamieściło wia- 
'domość o rozpoczętej rewizji Monopolu Spirytu- 
sowego przez specjalną komisję Najw. Izby Kon- 
troli i Prokuratorji Gen. i o rozpoczęciu kontroli 
tej komisji w państwowej wytwórni wódek na 
Pradze. 

Wiadomość ta jest fałszywa, żadna kontrola 
przez specjalną komisję nie została zarządzona. 
W wytwórniach i składach odbywają się stałe kon 
'trole z ramienia Dyrekcji Państwowego Monopolu 
Spirytusowego. 

Wszelkie wiadomości wspomnianego pisma o 
trzymaniu w “tajemnicy wyników rewizji są 
wobec nieprawdziwości notatki — wynikiem nie- 
świadomości lub złej woli i mają swe źródło nie- 
zawodnie w tendencyjnej akcji przeciw Państwo- 
wemu Monopolowi Spirytusowemu, prowadzonej 
‘przez owe pismo od dłuższego czasu. 


„LEWIATAN* DORADZA, 

Naczelny dyrektor Górnośląskiego Związku 
Przemysłowców Górniczych i Hutniczych p, Gei- 
senheimer został mianowany członkiem komisji 
opiniodawczej dla spraw gospodarczych przy Koa- 
mitecie Ekonomicznym Ministrów. Jak wiadomo 
komisja opinjodawcza składa się prócz tego z 15 


— 


osób mianowanych wyłącznie z pośród członków 


Centralnego Związku 
Handlu i Finansów. 
WYJAZD MIN, KWIATKOWSKIEGO, 
Min, Przemysłu i Handlu p. Kwiatkowski wy- 
Jechał w środę na odpoczynek do Zakopanego. 
Minister wraca w niedzielę i od poniedziałku roz- 


Górnictwa, Przemysłu, 


_ pocznie urzędowanie. 


W związku z tym wyjazdem przewidziane 
jest kilkudniowe zahamowanie wzrostu drożyzay. 
NOWELIZACJA USTAWY O MONOPOLU SPI- 
RYTUSOWYM, 

W czwartek odbyła się w. Min. Skarbu, pod 
przewodnictwem p. vicemin. Góry, konferencja 
z przedstawicielami producentów, w sprawie nó- 


 welizacji ustawy o monopolu spirytusowym, O- 


becnie obowiązująca ustawa zostanie znowelizo- 


| wana do końca grudnia bieżącego roku, 


ZMIANY W MIN. SKARBU, 

Jak donosi Kor. Warsz, w dniach naj- 
bliższych nastąpią zmiany w Min. Skarbu, a 
mianowicie: w stan spoczynku przejdą p.p. Li- 
piński, z. st. dyr. dep. obrotu pieniężnego oraz 
p. Malanowicz, wyższy urzędnik tegoż depar- 
tamentu. 

ZMIANY W MIN, SPRAW WEWN, 

-Jak donosi kor. warsz., starostą w Radoms- 
ku mianowany został p. Chyliński, urzędnik VI 
stopnia służbowego w Łucku, 


ORGANIZACJA „WIELKIEJ POLSKI". 
W sobotę rano rozpoczyna się w Pozna- 


= miu w hotelu Bazar zjazd organizacyjny no- 


: 


" 


wotworzącego się stronnictwa politycznego 


| „Wielka Polska”. 


W zjeździe organizacyjnym biorą udział 


_ przedstawiciele ziemiaństwa, przemysłu itd. 


Program stronnictwa nakreśli Roman 


- Dmowski, 


PRASA ŻYDOWSKA U WICEPREMJERA. 
W dniu wczorajszym p. wicepremjer Bar- 
tel przyjął delegację Syndykatu Dziennikarzy 
Żydowskich w Warszawie w osobach pp.: 
Goldberga, dr. Pinczowskiego i B. Zyngera. 
Delegacja zawiadomiła p. wicepremiera o u- 
=P Syndykatu Żydowskiego, przed- 
położenie prasy żydowskiej, jej 
postulaty i potrzeby. W odpowiedzi p. wice- 
'premjer zaznaczył, że stosunek jego do prasy 


BR 


„ROBOTNIK”*, piątek, 3 3 grudnia 1926 r. 


TELEGRAMY 


Na Sesję Rady Ligi 


Genewa, 2 grudnia. (PAT.). Komitet Ra- | 


dy Ligi Narodów po krótkiej dyskusji zatwier- 
dził jednogłośnie propozycje francuskie, zmie- 


1 i pół miljarda koron kary za 
artykuł 


| „WOLNOŚĆ PRASY“ NA WĘGRZECH. 


rzające do ułatwienia na wypadek niebezpie- | 


czeństwa szybkiego zebrania się Rady, prze- 
szkodzenia rozszerzeniu się zatargów oraz 
stosowania sankcji gospodarczych przewidzią- 
nych w 16-tym artykule paktu, 

Genewa, 2 grudnia, (PAT.). Sekretarjat 
Ligi Narodów ogłosił porządek obrad. Rady, 
która zbierze się w Genewie 6-go grudnia, Po- 
rządek ten obejmuje 22 punkty, 


Wizyta min. Zaleskiego u Brianda 
Paryż, 2 grudnia. (PAT... Opuszczając 
Quai d'Orsay, minister Zaleski oświadczył, że 


Budapeszt, 2 grudnia. (AW.). 84-let- 
ni publicysta węgierski Rakosy skazany 
został przez budapeszteński sąd karny na 
1% lards koron za artykuł, w którym 
aandie że prawie wszystkie w ostat- 


| nich latach popełnione wielkie zbrodnie 


rozmowa jego z Briandem miała charakter | 


bardzo serdeczny i pozwoliła stwierdzić cał- , 
( skarżające kierownictwo Reichswehry z 


kowitą zgodność poglądów we wszystkich 


punktach. 


Cofnięcie rozporządzeń wyjątko” 
wych w Angliji 

Londyn, 2 grudnia. (PAT.). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby Gmin, sekretarz 
stanu spraw wewnętrznych, sir William 
Hicks, zakomunikował o decyzji rządu od- 
wołania dziś o północy znacznej większo- 
ści rozporządzeń, wydanych na podsta- 
wie pełnomocnictw nadzwyczajnych, Roz- 
porządzenia te dotyczą głównie sprzeda- 
ży, rozdziału i eksportu węgla. 


O czas pracy w Niemczech 


Berlin, 2 grudnia, (PAT.). Wczoraj 
wieczorem rząd przedstawił trakcji so- 
cjalistycznej Reichstagu opracowany przez 
irakcje rządowe projekt ustawy przejś- 
cicwej w sprawie uregulowania dnia pra- 
cy. Według „Vorwśrtś” , „frakcja socjali- 
styczna wypowie się w tej sprawie w. cig- 
gu dnia dzisiejszego. Pisma wyrażają po- 
wątpiewanie, czy socjaliści zgodzą się na 
ustawę w jej obecnem brzmieniu. Na wy- 
padek rozbicia rokowań, partje rządowe 
i socjaliści zamierzają przedstawić Reich- 
stagowi swe odrębne projekty. 


Powody rozbicia rokowań 
sowiecko-finiańndzkich 


Moskwa, 2 grudnia, (AW... Przyczy- 
ną definitywnego zerwania rokowań so- 
wiecko - tinlandzkich w sprawie paktu o 
neutralności i nieagresji, było, jak się oka- 
zuje, żądanie Finiandji, aby ewentualne 
spory między obu państwami poddawane 
były arbitrażowi, Ponieważ rząd mos- 
kiewski nie uznaje w żadnym wypadku za 
możliwe przyjęcie zasady arbitrażu, punkt 
ten zadecydował o rozbiciu rokowań. 


Koniec zatargu St. Zjednocz. 
z Meksykiem 

Waszyngton, 2 grudnia. (PAT.). Po- 
wstały pomiędzy Stanami Zjednoczonemi 
a Meksykiem zatarg, wywołany uchwą- 
leniem przez parlament meksykański u- 
staw o eksploatacji terenów naftowych, 
zakończył się dzisiaj złożeniem przez am- 
basadę meksykańską deklaracji, iż prawa 
cudzoziemskich towarzystw naftowych 
zostaną zatwierdzone i że ograniczenie 
wszelkich koncesji do lat 50 dotyczy wy- 
łącznie towarzystw meksykańskich. Pra- 
wa towarzystw cudzoziemskich pozosta- 
ną niezmienione. 


Mobilizacja oficeró w na Litwie 
Kowieńskie | 


+ Do Warszawy nadeszła z Kowna wiadomość, 
iż rząd litewski zarządził mobilizację oficerów 
rczerwy i że krok ten usprawiedliwia spodziewa- 
nym puczem komunistycznym, 


WIADOMOSCI TELEGRAFICZNE. 


— Z Londynu PAT. donosi: Ks, Yorku udaje 
się w początkach przyszłego roku w dłuższą pod- 
róż po Australji i Nowej Zelandj, 

— Z Paryża PAT. donosi: „Chicago Tribune" 
donosi z Madrytu, iż aresztowano tam 4 osobni- 
ków, przy których znaleziono rewolwery i grana- 
ty. Aresztowani przyznali 


Zycie gospodarcze. 


Rządowa akcja kredytowo - budowlana. 

W miarę wpływania funduszów z podatku od 
lokali i niezabudowanych placów, Rząd stara się 
tam, gdzie najpilniejsza tego zachodzi potrzeba, 
przychodzić z pomocą finansową, celem polepsze- 
nia katastrofalnego stanu budownictwa prywatne- 
go, Stan ten w Warszawie jest bodaj że najgor- 
szy, zwłaszcza wobec szybkiego wzrostu ludnoś- 


wogóle, a zatem i do prasy żydowskiej jest 
życzliwie objektywny, o ile prasa traktuje 
przejawy życia Eiio w kraju z ko- 
nieczną powagą. W końcu p. Bartel oświad- 
czył, że Rząd opracowuje Ear projekt no- 
wej ustawy prasowej, regulującej stosunek 
Rządu do prasy i ustalającej jej odpowiedzial. 


ności, 
WYMIANA WIĘŹNIÓW, 


Do Moskwy wyjechała znana działaczka spo- 
łeczna p. Sempołowska, która — jak wiadomo — 
jest przedstawicielką rosyjskiego VaN h a 
Krzyża w Polsce, 

Pani Sempołowska ma omówić w Moskwie 
sprawe wymiany więźniów. 


się do zamordowania 


jak zamachy CE aj mordy i fałszerst- 
wa pieniędzy, E dziełem stronnictwa 
faszystowskiego „Budzących się Węgier". 
Za kulisami niemieckiej 
Reichswehry 


Berlin, 2 grudnia. (PAT.). Frakcja so- | 


cjalistyczna Reichstagu przedstawiła wczo- 
raj kanclerzowi Marxowi materjały, o- 


owodu panujących w niej stosunków, Po 
kilkogodzinnej konferencji kanclerz Marx 
zobowiązał się zarządzić natychmiastowe 
zbadanie przedstawionego mu materjału. 
W obradach, obok kanclerza i ministra 
Reichswehry, wziął również udział min. 
spraw zagr., Stresemann. 


Za wichrzenie w Chinach 


Londyn, 2 grudnia. (PAT.). Wedle donie- 
sień „Daily Mail” podpisało dotychczas prze= 
szło 200 członków parlamentu memorjał, wzy- 
te premjera, aby nie dopuścił żadnego re- 

entanta rządu sowieckiego jako następcy 
Krasina do Londynu, zanim rząd rosyjski na- 
nowo w uroczysty sposób nie zobowiąże się 
do wstrzymania się od wszelkiej antyangiels- 
kiej propagandy i zanim nie udowodni, że 
przyrzeczenia tego dotrzymuje. Poważny 
zwrot w sytuacji chińskiej ożywił ponownie 
wrogi ńastrój konserwatystów angielskich w 
stosunku do rządu sowietów. 


Dymisja dyrektorjatu Kłajpedy 


Kłajpeda, 2 grudnia. (PAT). W związ- 
ku z uchwałą sejmu kłajpedzkiego, wyra- 
żającą votum nieufności dla Dyrektorjatu 
Krajowego, prezydent Dyrektorjatu, Falk, 
wręczył dziś swoją dymisję gubernatoro- 
wi Kłajpedy. Gubernator przyjął dymisię 
i powierzył prezydentowi prowadzenie 
agend dalszych aż do czasu zamianowa- 
nia nowego prezydenta. 


Zagadkowe zamordowanie 
Tergiewa 


Paryż, 2 grudnia. (PAT.). „Chicago 
Tribune” donosi z Leningradu, iż na torze 
kolejowym między Leningradem a Mosk- 
wą znaleziono zamordowanego i ograbio- 
nego członka komitetu wykonawczego 
trzeciej międzynarodówki Tergiewa. 


Popioły Krasina 
Moskwa, 2 grudnia, (A.W.), Urna z 


popiołami Krasina zamurowana została 
we środę w murze na Kremlu, w obecno- 
ści przedstawicieli centralnych organów 
Związku -Sowieckich Republik, delegacji 
komunistycznej międzynarodówki. 


Pluton policji walczy z psem 


Berlin, 2 grudnia. (AJW.). Dziś wydarzył 
się na jednej z głównych ulic rzadki w kroni- 
kuch policyjnych wypadek. Olbrzymi pies 
rzucił się na swoją panią i pokąsał ją tak do- 
tkliwie, że w stanie groźnym odwieziono ją 
do szpitala, gdzie musiano jej natychmiast am- 
putować rękę. Dla poskromienia olbrzymiego 
psa sprowadzono pluton policji, który z tru- 
dem dał sobie z psem radę. Wypadek zgroma- 
dził tłumy publiczności, 


eee pa) ; (a 


kardynała Soldevilla i jednego bankiera, Jak 
przypuszczają, osobnicy ci planowali zamach na 
życie króla i Primo de Rivery. 

— Delegacja rosyjska dla rokowań francusko- 
sowieckich ulegnie całkowitej reorganizacji, w 
następstwie dymisji Preobrażenskiego i Czleno- 
wa. J 


ci, stąd też i pomoc dla Warszawy musiała byś 
najwydatniejsza. Akcja ta Rządu opiera się na u- 
stawie o rozbudowie miast, która okazała się w 
praktyce niezupełnie celowa i znajduje się w tra- 
kcie nowelizacji, 
W cyfrach pomoc kredyłowo - budowlana 
przedstawia się następująco: do dnia 1 listopada 
wpłynęło z podatku od lokali i niezabudowanych 
placów, ogółem zł. 14.143.302. 
Z tej sumy wyasygnowano w myśl ustawy nr 
akcję budowlaną 14,400.000 zł. dla spółdzielni o 
charakterze użyteczności publicznej i domów a- 
kademickich wyasygnowano 1.005,496 zł. zarezer- 
wowano stosownie do ustawy na obniżenie stopy 
procentowej 3.642.000 zł. Razem 19.047.496. 
Pozatem przekazano Bankowi Gospodarstwa 
Krajowego na akcję kredytowo > budowlaną 
sum P, K. O. 3.500.000 zł, 
Ogółem na akcję wymienioną wydano z górą 
22 i pół milj. zł, z czego Warszawa otrzymała o- 
koło 9 miljonów zł. Ze względu na konieczne je- 
szcze roboty, otrzyma do końca r. b. na poczet 
lat przyszłych jeszcze około 1 miljona zł. 


z 


MOS FOTA SIA PUEA E ER E UAE EYE a S 
CZYTELNICY „ROBOTNIKA“ 
zaopatrujcie się w książki w Księgarni Ro- 


botniczej, Warszawa, Warecka Nr, 9, 
tel. 229-70. 


| 
| 
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Odczyt ks. Hodura 


Wczoraj wieczorem w' przepełnionej sali 
Zw. Handlowców odbył się odczyt ks, Hodura, 
twórcy Polskiego Kościoła Narodowego, na 
temat „Emigracja polska w Ameryce". Od- 
czyt odbył się w zupełnym spokoju i porząd- 
ku, w przeciwieństwie do zeszłego odczytu ks. 

dura, przerwanego bestjalskim napadem 
histerycznych bigotek i zdziczałych studentów. 
Odczyt zagaił ładnem . pod względem formy 
przemówieniem ob. Górecki, poczem dłuższy 
referat o „Historji emigracji polskiej i niedoli 
emigrantów”, którym grozi wynarodowienie 
ze strony irlandzkiego kleru katolickiego, wy 
głosił ks. Hodur. 


ODCZYT O „OPIECE NAD DZIECKIEM". 


Staraniem Komitetu Gwiazdki dla naju- 
boższej dziatwy Warszawy odbędzie się dn. 
6-b. m, o godz. 8 wiecz., w Zw. Nauczyciel- 
skim, Marszałkowska 123, odczyt prof. J. Hell- 
manna p. t. „Opieka nad dzieckiem”, 


GR EDO YE Wo ORIAN ODA DANA AN PEIRAO 


Z Rady Miejskiej 


Prowizorjum na I kwartał 1927. 13 pensja dla 
chóru Opery. Urlopy dla bezrobotnych. Wybory 
do Rady Kasy Oszczędności. 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady uchwalono 
szereś formalnych wniosków, które nie budziły 
specjalnego zainteresowania. 
Tów. Szpotański w dłuższem przemówieniu 
poparł 3 wnioski Magistratu o zatrudnianiu, bez- 
robotnych przy pewnych robotach instytucji spo- 
łecznych, >a które to roboty Magistrat finansuje 
pod zabezpieczenie hypoteczne, 
Przy omawianiu prowizorjum za I kwartał w 
wysokości 274.480.499 zł, zabrał głos radny tow. 
Altór; który atakował Magistrat za zaprzepasz- 
czenie pieniędzy miejskich przy budowie rzeźni 
na terenie fabryki „Wulkan”. 
Prowizorjum uchwalono, mo. 
Również uchwalono podwyższenie nadzwy- 
czajnego budżetu na rok 1926 o zł, 563.400. 
Tow. Szpotański zgłosił wniosek w . sprawie 
13 pensji dla artystów chóru Opery. Wniosek 
przekazano komisji Finansowo - Budżetowej do 
rozpatrzenia w ciągu tyśodnia, 
Preliminarz budżetowy, Funduszu REE 
nie został jeszcze wczoraj przez plenum rozpatrzo 
ny. Uchwałony już jednak został przez. Komisję, 
przyczem tow. ławnik Szczypiorski poruszył spra- 
wę urlopów dla bezrobotnych i angielskiej sobo- 
ty dla biurowych pracowników. Sprawę urlopów 
„komisja uchwaliła decydować indywidualnie, 
Tow. Erlich poruszył sprawę nieudzielania 
przez Prezydjum odpowiedzi na zgłoszone inter- 
pelacje, nieumieszczania na porządku dziennym 
wniosków frakcji Bundu oraz sprawę decydowa- 
nia pewnych spraw samowolnie przez Prezydjum. 
Ostatni zarzut dotyczy wniosku o amnestji, Po- 
nadto poruszył mówca sprawę- zapytania Min, 
Spraw Wewn. co do 8 radnych, zajmujących płąt- 
ne stanowiska w Magistracie. W/$ wywodów tow. 
Erlicha zdyskwalifikowanie tych 8 radnych zde- 
kompletowałoby Radę i jej uchwały obecnie po- 
bierane byłyby nieważne, —_. 
Prezes Baliński starał się odpowiedzieć na 
wszystkie zarzuty. Trudno jednak ` powiedziać, 
aby kogokolwiek przekonał, 
Radny tow. Lew i tow, zgłosił interpelację 
w'sprawie zapewnienia dachu nad głową tym 
bezdomnym, którzy pozbawieni zostali dachu nad 
głową wskutek zakwalifikowania szeregu domów 
do rozbiórki, 
Tenże sam radny zgłosił nagły wniosek w 
sprawie dekretu prasowego. 
Dokonano wyboru delegatów do Rady Nad. 
zorczej Kasy Oszczędności m. st. Warszawy, Wy- 
brano r. ra Brzezińskiego, Śliwińskiego, Jaszczot- 
ta, Ellenbefga i tow, Klempińskiego. 
PR ROTY AGONY AAN ENEA 
ROBOTNICZY KALENDARZYK INFOR: 
MACYJNY. 

W najbliższych dniach wyjdzie Ac cie- 
kawy „Robotniczy Kalendarzyk iniormacyj- 
ny“ na r. 1927. Wydany staraniem Centralne- 
go Komitetu Organ. Młodz. T. U. R., a na- 
kładem „Księgarni Robotniczej" i „Robotni- 
ka“, Zamówienia wobec ograniczonego na- 
kładu kierować nałeży: Księgarnia Robotni- 
cza (Warecka 9) Komitet Centr, Org, Młodz. 
T. U. R. (Warecka 7). Cena około 80 groszy. 


FOT yz BET EE BODO PASEO AG h 


Komisja Kulturalno . Artystyczna przy 
Radzie Związków Zawodowych niniejszem za- 
wiadamia, że od dn. 30.XI wydaje bilety do 
następujących teatrów: 

Do teatru Polskiego na „Dzieje Grzechu“ 

Stefana Zeromskiego na 6 grudnia, o godz. 
8 wiecz. 
Do teatru Narodowego na „Miłosny labi. 
rynt“ Wroczyńskiego na 13 grudnia o g. 8 w. 
Bilety wydaje Robotniczy Wydział Wy- 
chowania Dziecka i Opieki nad Niem od godz. 
4 do 6 wiecz. Warecka 7 i Księgarnia Robot- 
niczą, Warecka 9. 


Kup czemprędzej w najbliższej ae 
garni, w kiosku Tow. „Ruch” lub 
w Tow. Wydawn. „Bluszcz! 


Krak. eai 53 
książkę p, t. 


„OZDOBY CHOINKOWE“ 


Cena 1 zł. 50 gr. 


„POTRAWY MAGI 


Cena 1 zł. 50 gr. 


Warszawa, 


ź 


2 
p> 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU. 


Zakopane 
SKUTKI WIATRÓW HALNYCH. 


Szkody, wyrządzone przez ostatnie wiatry 
alne w Zakopanem i najbliższej okolicy przewyż 
szają znacznie podawaną w prowizorycznych ob- 
liczeniach sumę 100.000 zł. Największą pozycję 
stanowią straty w zabudowaniach, dochodzące do 
20.000 zł. Firma „Zdrój* poniosła szkody na su- 
mę około 6.000 zł, wskutek powalenia przeszło 
500 drzew na Antałówce, Elektrownia miejska 
oblicza swe straty na 5.000 zł. Również poważne 
straty poniósł Urząd Pocztowy i dworzec kóle- 
jowy w Zakopanem. W fabryce papieru w Kuż- 
nicach zniszczony został wagon papieru oraz czę- 
ściowo urządzenia fabryczne. Kolosalne szkody 
‘wyrządził również wiatr halny w Kościelisku, 


PO KRWAWEJ WALCE DALSZA UCZTA. 

Onegdaj na weselu góralskiem w Zabzuchem 
pod Zakopanem doszło do krwawej bójki między 
śórałami z Zabzuchego i Zakopanego, w czasie 
której kilku zakopiańskich gazdów zostało cięż- 
ko poranionych, jeden zaś z Zabzuchego wkrótce 
zmarł, Walczących zdołano pogodzić i dalsza ucz- 
ta weselna odbyła się w zupełnej harmonji. Poli- 
cję zawiadomiono 0 krwawym zajściu dopiero 
dnia następnego, 


Lwów ? 


ŁAGODNY WYROK. 

Wczoraj w Okręgowym Sądzie Wojskowym 
odbyła się rozprawa przeciwko kpt. Jareckiemu 
z Tarnopola z powodu gwałtu publicznego i usi- 
łowanego morderstwa policjanta Kubiaka, Kpt. 
Jarecki w stanie nietrzeźwym pobił Kubiaka, na- 
stępnie zaś wydał rozkaz oddziałowi żołnierzy, 
skutkiem czego oddano dwie salwy w powietrze. 
Trybunał uwolnił Jareckiego od zbrodni gwałtu 
publicznego i usiłowanego zabójstwa, a zasądził 
go jedynie za opilstwo na karę 4 miesiecy wiezie- 
nia. 

WYROK ŚMIERCL 

W środę w nocy zapadł w Samborze wyrok 
śmierci na 3 sprawców morderstwa, dokonanego 
w swoim czasie na osobie posterunkowego poli- 
cji państwowej, Józefa Cieślika. Sprawcami mor- 
du byli Franciszek Zieliński, Jan Sznicer i Jan 
Prokop. 


Nowy Sącz 
POŻARY. 
W ostatnich dniach wydarzyły się pod Nowym 
Sączem dwa wielkie pożary, w których akcja ra- 
tunkowa Budek wielce utrudniona wskutek szale- 


jącej wichury. We wsi Podrzecze spłonęło dosż- 
czętnie 15 domów i 8 stodół z całkowitemi zbio- 
rami tegorocznemi. Wieś przedstawia obecnie wi- 
dok wielkiego pogorzeliska. Drugi pożar strawił 
dwór przyszowski koło Limanowej, niszcząc wszy 
stkie budynki, stodoły i inne zabudowania dwor- 
skie. Podczas pożaru spaliło się 8 rasowych wo- 
łów. 


Kraków 


Z POWODU GROŹBY STRAJKU ZAMKNIĘ- 
TO SZKOŁĘ ROLNICZĄ W CZERNICHO- 
WIE POD KRAKOWEM. 


„Naprzód'” donosi: 

Z dniem 27 listopada zamknięta została 
szkoła rolnicza w Czernichowie i jej uczniów 
rozpuszczono do domów. Ponowne otwarcie 
szkoły nastąpi dnia 7 b. m. po.konierencji z 
rodzinami, która to konierencja wyznaczona 


została na 6 b. m. 

Powodem zamknięcia szkoły miała być 
groźba strajku studentów na tle zatargu 
między dyrekcją a delegacją studentów. De- 
legacja owa udała się w ubiegłym tygodniu 
do dyrekcji w sprawie poprawy wiktu w in- 
ternacie. Dyrekcja przyrzekła sprawę zba- 
dać, jednak wydaliła sześciu uczestników tej 
delegacji. Wówczas inni uczniowie ujęli się 
za wydalonymi i zagrozili strajkiem, w razie 
nieprzyjęcia z powrotem ich kolegów. Dy- 
rekcja zakładu zaprosiła delegata z min. o- 
światy w Warszawie, który też odbył konie- 
rencję z dyrektorem. — W następstwie tej 
konierencji nakazano wszystkim uczniom 


bezzwłocznie opuścić zakład. Studentów za~ 


wiadomiono, iż o przyszłem przyjęciu zade- 
cyduje ada nauczycielska, a o wyni- 
ku jej każdy z uczniów zawiadomiony Lędzie 
listownie. 


Wilno 
AFERA SZPIEGOWSKA PRZED SĄDEM. 


W środę odbył się dalszy ciąg przewodu są- 
dowego w sprawie akcji szpiegowskiej, zorgani- 
zowanej w Wilnie przez Turno - Sławińskiego. 
Po południu ogłoszono wyrok, mocą którego za 
usiłowanie sprzedania agentom wywiadu państwa 
ościennego ważnych dokumentów wojskowych, 
skazano na ciężkie więzienie: b. chorążego I puł- 
ku łączności, Stanisława Rynkiewicza na lat 8, 
Stanisława Turno - Sławińskiego i Ottona Wery- 
hc-Darowskiego na lat 6 każdego. Współoskar- 
żonego z art. 801 i 51 k. k. Ludwika Kozieł- 
Poklewskiego sąd uniewinnił. 


"RUCH ROBOTNICZY 


PERTRAKTACJE W PRZEMYŚLE MIĘSNYM 


Na wczoraj została zwołana przez Inspek- 
torat Pracy I-go Okręgu konferencja w spra- 
wie zlikwidowania zatargu w przemyśle mięs- 
nym. Konferencji przewodniczył okręgowy 
inspektor pracy, inż, Bohuszewicz. 

P. Latawiec, w imieniu Zrzeszenia Kup- 
ców handlujących trzodą chlewną, złożył o- 
świadczenie, iż strajk został wywołany bez- 
prawnie i jest karalny z art. 349 k. k. Zwią- 
zek w odpowiedzi na to oświadczył, iż prawo 
koalicji jest zagwarantowane Konstytucją. Z 
Prawa tego przedsiębiorcy przemysłu mięsno- 
wędliniarskiego niejednokrotnie. korzystają, 
czego dowodem jest cały szereg strajków 
Przedsiębiorców w walce o większe zyski, w 
różnych miejscęwościach kraju, wbrew inte- 
resom konsumentów. 

Zrzeszenie Kupców wystawiło następują- 
ce żądania: 1) zredukowanie 60% robotników, 
pracujących na targowisku; 2) dla anne: 
łych robotników ,— zamiana płac od sztuki 
Na płace tygodniowe, lub miesięczne (płace 
te byłyby niższe od dotychczasowych), 

Pozatem przedsiębiorcy zgłosili projekt 
własnego regulaminu pracy, przewidujący sze” 
reg ograniczeń robotników. 

Przedstawiciele Zw. Rob. Przem. Spożyw- 
czego oświadczyli, iż na podobne propozycje 
nie byli przygotowani i będą zmuszeni zwró- 
cić się w tej sprawie do swoich mocodawców. 

Wobec tego, następna konferencja zosta- 
ła wyznaczona na wtorek, 7 b. m., godz. 10 r. 


POMOC . è 
DLA BEZROBOTNEJ INTELIGENCJI 
Na ogólną ilość 22,500 osób bezrobotnej 
{inteligencji pracującej z zasiłków doraźnych 
korzysta około 8,000, z pomocy zaś ustawo- 
wej — zaledwie 1450 osób. 
Komisja do spraw zabezpieczenia pra- 
cowników umysłowych przy Gł. Funduszu bez. 
robocia uchwaliła zwrócić się, za pośrednict- 
wem Gł Funduszu Bezrobocia, do Min. Pracy 
© rozciągnięcie mocy tej ustawy i na pracow- 
ników, którzy utracili pracę przed 4 grudnia 
1925 r, W ten sposób akcją pomocy ustawo- 
do objętoby dodatkowo 2750 osób zarejes- 

trowanej inteligencji bezrobotnej. 

Ozszerzenie mocy prawnej tej ustawy 
wymaga ata dekretu Prezydenta Rzplitej, Jak 
erdza Kor, Warsz. Zarząd Gł. Funduszu 


Bezrobocia w chwili obecnej dysponuje odpo- 


wiedniemi sumami. Składki bowiem miesięcz- 

ne od pracowników i zakładów sięgają 250,000. 

zł.. zasiłki zaś ustawowe — 112 tys. zł. 
USTAWA EMERYTALNA 

DLA PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 


Wielkie zaniepokojenie wśród pracówni- 


czeń emerytalnych, wraz z zaliczeniem odpo- 
wiedniej ilości lat pracy zawodowej, przysłu- 


"geje każdemu urzędnikowi, który przebył na 


ków państwowych wywołały wiadomości © ` 


zamierzonej nowelizacji 


ustawy emerytalnej 
dla pracowników państwo śś 


owych. Nowelizacja 


ta, według tych pogłosek, miałaby znacznie , 


PER dotychczasową ustawę, 
|. Według obecnej ustawy, prawo do świad- 


służbie państwowej 5 lat. Natomiast nowa 
ustawa przewidywałaby świadczenia emery- 
talne dopiero po 10 latach służby państwowej, 


'przyczem lata pracy zawodowej liczyłyby się 


dopiero również po 10 latach pracy państwo- 
wej, Oczywiście w razie znowelizowania w 
ten sposób ustawy ogromna ilość urzędników 
państwowych, w razie redukcji, znalazłaby 
się na bruku bez żadnego zaopatrzenia, W 
sprawie tej Kor. Warsz. zwróciła się do czyn- 
ników zainteresowanych, gdzie oświadczono, 
że podobne projekty rzeczywiście istniały, w 
tej chwili jednak nie są poważnie brane w ra- 
chubę. Cała sprawa o zabezpieczeniu eme- 
rytalnem pracowników państwowych znajdu- 
je się w Komisji Międzyministerjalnej i ma sd 
szczegółowo rozważona, 


STAN BEZROBOCIA W WARSZAWIE 
- BEZ ZMIANY, 


Według danych P. U. P. P. w Warszawie 
w ostatnim okresie sprawozdawczym, t. j. od 
22 do 27 listopada włącznie, ogólna przybli- 
żona ilość bezrobotnych w stolicy wynosiła 
14,400 osób; w tej liczbie pracowników umy- 
słowych było 4,200 osób. W porównaniu z 
poprzednim . okresem tygodniowym ogólna 
ilość bezrobotnych zarówno fizycznych, jak i 
umysłowych, nie uległa zmianie. 

W okresie sprawozdawczym wysłano, ja- 
ko kandydatów do pracy, 421 osób, w tej licz- 
bie pracowników umysłowych 133, otrzymało 
zaś pracę 149 osób, w tej liczbie 18 pracow- 
ników umysłowych. 

Poszukujących pracy było w ewidencji 
Urzędu 12,607 (w poprzednim tygodniu 12,672), 
w tej liczbie pracowników umysłowych 3,819 
(w poprzednim tygodniu 3,917). 


ODSŁONIĘCIE 
POMNIKA TOW. LUBELSKIEGO. 


W dniu 5 b. m. o godz, 11 rano odbędzie 
się odsłonięcie na cmentarzu żydowskim na 
Okopowej pomnika tow, Mateusza Lubel- 
skiego, zmarłego tragiczną śmiercią w dniu 
11 października b, r. 

Zarząd Zw. Spożywczego Oddz. Traga- 
rzy wzywa wszystkich członków do gremjal- 
nego udziału. 

ZW. ZAW. PRAC, PRZEM. CUKIERNICZEGO. 

Jutro odbędzie się w lokalu Związku przy ul. 


Zielnej Nr. 41, zabawa taneczna dla członków i 
wprowadzonych gości. Cena biletu 2 zł. 


SPROSTOWANIE. 


Do komunikatu o żyd. ruchu robotniczym, 
wydrukowanego w „Robotniku” w dn. 29.XI b. r. 
(Nr. 328) wkradła się omylka: w notatce „Sytua- 
cja w Palestynie” wiersz 27, zamiast 120,000 po- 
winno być 12,000, 


„ROBOTNIK“, piątek, 3 ardia 1926 r. 


Z ŻYCIA PARTJI 


POWSZECHNA REJESTRACJA WSZYST- 
KICH CZŁONKÓW P, P, S$. 


Komunikat. 


„Przypominamy, że na zasadzie uchwały 
Rady Naczelnej—C, K, W. postanowił wpro- 
wadzić z dniem 1 stycznia 1927 r. nowe legi- 
tymacje członkowskie, i 

W .związku z powyższem, polecamy 
wszystkim Komitetom Partyjnym przeprowa- 
dzenie do 31-go grudnia r. b. nowej rejestra- 
cji członków organizacji, 

Rejestracji tej podlegają wszyscy człon- 
kowie organizacji. 

Kto z członków organizacji nie zareje- 
struje się w terminie wyżej podanym, ten 
straci swoje nabyte prawa członkowskie i w 
razie zgłoszenia się o ponowne przyjęcie, bę- 
dzie traktowany jako nowowstępujący. 

Rejestrację przeprowadzą Komitety Par- 
tyjne pod bezpośrednim nadzorem i odpowie- 
dzialnością odnośnych Komitetów Okręgo- 
wych. 

Z dniem 1-go stycznia 1927 r. dotychcza- 
sowe legitymacje członkowskie będą uniewa- 
żnicne. 

Szczegóły rejestracji zostały podane w 
Okólnikach Sekretarjatu Gener. C. K. W, 


Prezydjum C. K. W. P. P. S. 


WARSZAWSKI OKR. KOM. ROBOTN. 
P. P. S, wzywa wszystkich radnych Kasy Cho- 
rych z frakcji P, P. S. (nowowybranych) na 
zebranie, które się odbędzie dn. 4 b. m. o godz. 
6 wiecz, w lokalu O.K.R. (Al. Jerozolimskie 6). 


O. K. R, P, P, S. Warszawa - Podmiejska, 
Posiedzenie Egzekutywy odbędzie się w piątek, 
o godz, 7 wiecz. 


W piatek, dnia 3 b. me 


Powiśle, O godz. 6 w lokalu dzielnicy, Solec 
68, odbędzie się posiedzenie komitetu oraz o go- 
dzinie 7 ogólne zebranie członków dzielnicy, na 
którem prof. Markowski wygłosi IV odczyt z 
cyklu „Katolicyzm a postęp”, p. t: „Reformacja”. 

Powązki. O godz. 7 w lokalu dzielnicy, Oko- 
powa 30 m. 16, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy, 

Praga. O godz, 7 w lokalu dzielnicy, Bruko- 
wa 29. odbędzie się ogólne zebranie członków 
dzielnicy, na którem tow. Edward Zawadzki wy- 
głosi referat n. t.: „Położenie gospodarcze Euro- 


PY» 
Czerniaków. O godzinie 7 w lokalu dzielnicy 


Solec 67, odbędzie się ogólne zebranie członków 
dzielnicy, na którem tow. Medard Downarowicz 
wygłosi referat n. t: „Zagadnienia społeczne Eu- 


ropy". 


Z życia Młodz'eży 


IV ZJAZD ZW. NIEZAL. MŁODZIEŻY SOCJAL. 

W dniach 5 i 6 stycznia r, 1927 odbędzie się 
we Lwowie IV Zjazd Z. N. M. S.. Środowiska wia- 
ny najrychlej dokonać wyboru delegatów na wal- 
nych zebraniach, a to w stosunku; 1 delegat na 


K", piątek, 3 grudnia 1926 r. _ KEZÓNUZZEWZSZE WEGO Str. 5 RZECE 


10 członków, przyczem zaczęte dziesiątki, więk- 
sze niż 5, dają prawo do delegata. 

Projektowany porządek dzienny, prócz pos 
witań, sprawozdań Kom. Wyk. i środowisk oraz 
wyborów władz, przewiduje referaty: „młodzież 
akademicka a ruch robotniczy”, „program 
Z, N. M, S, na terenie akademickim” oraz rafer. 
poprawki statutu. 

Środowiska winny powiadomić K. W. o do- 
konanym wyborze; zmiany i uzupełnienia SC 


ku dziennego zgłaszane być muszą przed 20 b. Mu! r 


poprawki do statutu — do 31 b. m. 


ZABAWA TANECZNA, Jutro odbędzie 
się całonocna zabawa taneczna w lokalu O. 
K. R. P. P. S., AL Jerozolimskie 6, urządza- 
na staraniem Warsz, Org. Młodz. T. U. R. 
Początek o godz. 10 wieczór. Bilety do na- 
bycia przy wejściu w cenie i zł, dla członków. 
i 2 zł. dla wprowadzanych gości. 


Ruch kult-oświatowy 


Przesunięcie odczyłu na Woli. Z powo- 
du zajęcia sali w dniu dzisiejszym, zapowie-- 
dziany pierwszy odczyt prof. Serejskiego z cy- 
klu p. t. „Kwestja społeczna w dziejach* od- 
będzie się jutro, o godz. 8 wiecz., w lokalu 
dzielnicy P. P. S. Wola (Wolska 44). Wstęp 
bezpłatny. Początek punktualnie. : 

Koło „Śródmieście“. Dnia 5 b. m. o godz. 7 w.' 
/wieczornica z tańcami w lokalu O. K. R. P, P, $,, 
A1 Jerozolimska nr. 6. h 
GRECY ARGOS AED D PRS EZ AI AANEEN EWĄ 

Siedziba Komitetu Gwiazdkowego 
mieści się przy ul. Królewskiej nr, 16, I 
piętro, tel, 118-14, à 

Sekretarjat czynny od 10 rano do 1-ej 
popoł. 

Tam udziela się wszelkich informacji 
i przyjmuje dary, Ofiary przyjmuje rów- 


nież Rob. Wydział Wychowania Dziecka 


i Opieki nad Niem, Warecka 7, i Admini- 
stracja „Robotnika”, 


O A OKO ST ESET O PORZ, HE NOE] 


Z sądów. 


d SPRYTNY SZYNKARZ, 


Na ul. Pańskiej nr. 112 istnieje mała kawiae 
renka małżonków Gordziałkowskich. W lokaliku 
tym, acz bez prawa wyszynku, częstuje się gości 
wódką i to nie byle jaką, bo specjalnie przyrzą- 
dzoną. Wódeczka ta ma tę specjalność, że odbie- 
ra gościom przytomność i pozwala sprytnym go- 
spodarzom... na obdzieranie klijentów. 

Ofiarami tego procederu padli między innymi 
Jan Trzciński i Bronisław Minkowski, Jednemu z 
nich zabrano 1,500 zł... po udzieleniu mu poprze- 
dnio 4 kieliszków, eiea 200 zł.. po 2 kie- 
liszkach, Ale Minkowski acz nie miał siły prote- 
stować, cźuł dokonywaną na sobie operację... i 
zameldował o tym władzom. 

Św. służąca Gordziałkowskich, Katarzyna Koe 


bryń, widziała jak jej państwo „operowali” Min- 


kowskiego. ` 
Sad pokoju XXVI okr. 
skich na 6 miesięcy więzienia, 


skazał Gordziałkow= 


I K, 


PRAA AA gf 8 VAA OAT PTEE SE REINE EAAS I AAE RNR 
WYrADKI 


OKRADZENIE SKLEPU WYDZIAŁU 
ZAOPATRYWANIA, 


Wczoraj o godz. 7 wiecz. do sklepu M. 
Z. Z, W. przy ul, Grzybowskiej 42 w czasie, 
gdy zarządzająca zajęta była  obliczaniem 
kasy, a ekspedjentka zamykała wystawę i 
wejścia, wtargnął jakiś opryszek z rewolwe- 
rem w ręku, steroryzował obie kobiety, kazał 
im się położyć na podłogę, wystrzelił z re- 
wolweru na postrach, poczem zrabował z ka- 
sy 300 zł. dziennego targu. 

Rabuś odjechał czekającą nań dorożką. 
Zarządzony pościg nie dał wyniku. 


TAJEMNICZA TOPIELICA, 


We wsi Zbytkach gm. Zagóźdź miejsco- 
wy rybak wydobył z Wisły trupa kobiety 
niewiadomego nazwiska. Trup przypłynął 
prawdopodobnie z góry Wisły w czasie przy- 
boru wody w październiku r. b. Zwłoki są 
w silnym rozkładzie, tak, iż życiorys denatki 
trudno ustalić, 

NAJŚCIE NA SKLEP, 


Do sklepu spożywczego Lejzora Altrychte- 
ra (Puławska nr. 19) przyszli: Władysław Borkow- 
ski i Franciszek Zabielski, którzy pobili właścicie- 
la sklepu i zrabowali mu 2 klg; cukierków, Spraw 
ców aresztowano. 


ZŁODZIEJ W ROLI WYWIADOWCY, 


Na ul, Pańskiej przed domem nr. 82 jakiś o- 
pryszek podający się za wywiadowcę urzędu śled 
czego dokonał osobistej rewizji przy Henryku Łu- 
kaszewskim (Chmielna nr. 128), któremu skradzio- 
no przy ul. Pańskiej nr. 82 — 20 zł, Interwenjując 
w tej sprawie rzekomy wywiadowca skradł Łu- 
MARZENY 280 zł, poczem ulotnił się. 


PRZY PRACY. 


W fabryce przy ul. Rakowieckiej nr. 7 w Mo- 
kotowie majster papierni, 63-letni Wilhelm Kiecsz 
w czasie pracy doznał złamania w maszynie pra- 
wej nogi. Pogotowie przewiozło nieszczęśliwego 
do szpitala Dzieciątka Jezus. 


POŻAR. 


Przy ul. Franciszkańskiej nr. 25 wynikł pożar 
w sklepie z przyborami szewckiemi należącym do 
Hersza Kartuzińskiego. Przybyły I oddział straży 
ogniowej zastał palące się na antresoli przybory 
szewckie oraz klej kauczukowy w pudełkach bla- 
szanych ułożoftych w drewnianych "skrzynkach, 
Ogień ugaszono mokremi szmatami i workami, po 
czem skrzynie wyniesiono na podwórze i zupeł- 
nie ugaszono, Przyczyna pożaru —— zaprószenie o- 


| gnia. 
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ZATARG LOKATORA Z SUBLOKATORKĄ, 
Przy ul Wspólnej nr. 34, podczas zatargu © 
mieszkanie, sublokatorka pchnęła syna właścicie- 
la mieszkania, półtorarocznego Tadeusza Waw- 
rzyniaka, tak silnie, że dziecko upadło, raniąc się 


w czoło. Pierwszej pomocy dziecku udzielił na 


miejscu lekarz Pogotowia. 
ARESZTOWANIE SŁUŻĄCYCH-ZŁODZIEJEK. . 
Policja XV komisarjatu aresztowała służące: 
Rozalję Jankowską (Targowa nr. 64) i Zofję Ra- 
czyńską (Brukowa nr. 35), oskarżone o kradzież 
różnych rzeczy z mieszkania Reginy Neumanowej 
przy ul. Jagiellońskiej nr, 22. Część skradzionych 
rzeczy odebrano. i 
SMUTNY KONIEC WESOŁEJ ZABAWY. 
Przybyły z Poznania Bogdan Stasiński, pra- 
śnąc poznać osobliwości stolicy, udał się do mie- 
szkania niejakiej Zofji Bujakiewiczowej przy ul. 
Żórawiej nr. 47. Tam zginęło w tajemniczy sposób ` 


Stasińskiemu 200 zł. gotówką Poszkodowany za- 


wiadomił o powyższej przygodzie policję 11 komi- 


sarjatu, oskarżając o kradzież niejaką Stanisławę 


Hańską (Fabryczna nr, 16), 
kradzieży t. zw. „podchodów”*. Hańską zatrzyma- 
no, 

POD TRAMWAJEM, 

Na Krak, Przedmieściu róg Trębackiej dostae 
ła się pod przejeżdżający tramwaj przechodząca 
przez jezdnię 55-letnia Adela Michalska (Marjen- 
sztadt nr. 7). Lekarz Pogotowia stwierdził ogól- 
ne potłuczenie i, po udzieleniu pomocy przewiózł 
poszwankowaną do szpitala Dzieciątka Jezus, 


OTRUCIE PRZEZ POMYŁKĘ. 


Przy ul. Dzielnej nr. 79 w mieszkaniu włase . 
nym 27-letnia Helena Kulczycka napiłą się przez 


pomyłkę esencji octowej. Lekarz Pogotowia, po 
przepłukaniu żołądka, przewiózł ofiarę fatalnej 
pomyłki do szpitala żydowskiego. 

WYBUCH BENZYNY I POPARZENIE. 

Na ul. Marszałkowskiej róg AL Jerozolimse 
kich, przy dolewaniu benzyny do samochodu 


przez szofera, 28-letniego Józefa Batorowskiego 
nastąpił wybuch, przyczem 


(Ogrodowa nr. 46), 
szofer doznał poparzenia rąk. Pomocy nieszczę- 
śliwemu udzielił lekarz Pogotowia. 


TAJEMNICZY DESPERAT. 
W bramie domu nr. 34, przy ul. Nowy Świat, 


jakiś mężczyzna, z wyglądu robotnik, niewiadome- 
go nazwiska, lat około 25, targnął się na życie, 


trując się esencją octową. Desperata w stanie cię- 


żkim przewiozło Pogotowie do szpitala św, Rocha 


znaną już policji z 


3 prACZz4? ii bę ) u (23 7. 


Ponieważ desperat w szpitalu nie odzyskał przy- MS 


tomności, nie ustalono jego tożsamości, 


MEGA Sre MEEA ATERA  „ROBOTNIK”, piątek, 3 grudnia 1926 r. 
CEES ŻON 


"KRONIKA 


STAN POGODY. 

W Zakopanem rano padał śnieg, w południe 
tylo pochmurno i mglisto, temperatura rano — 
1%w południe — 25, najniższa w nocy — 1°, naj- 
wyższa onegdaj 89, warstwa śniegu grubości 1 cm. 

Temperatura najniższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 20.2 . 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: dalszy spadek temperatury: na północ- 
'nym wschodzie mróz silniejszy, na południu i za- 
chodzie — słabszy. Zachmurzenie umiarl.owane, 
zwiększające się ku południowi kraju gdzienie- 
gazie drobny śnieg, Słabe wiatry z kierunków pół 
"'nocno - wschodnich i wschodnich ` 


Odsłonięcie pomnika ku czci poległych 
za Ojczyznę. W dniu 3 grudnia, o godz. 10 
r. w Katedrze św. Jana w Warszawie odbę- 
dzie się uroczystość ódsłonięcia i poświęcenia 
pomnika ku czci poległych za Ojczyznę w la- 
tach 1914 — 1921. . 

Przed odsłonięciem pomnika odbędzie się 
nabożeństwo za dusze poległych, które od- 
prawi ks. kardynał Kakowski. Wstęp do ko- 
ścioła wolny dla wszystkich, jedynie miejsca 
w presbiterjum i w nawie głównej około pom- 
nika zarezerwowano dla zaproszonych osób. 
i Pomnik wykonany został według projek- 
tu architekta Stefana Szyllera. 


P Nabożeństwo za poległych. Dziś, w piątek o 
godz. 1i-ej przed poł., naczelny kapelan wyzna- 
'nia prawosławnego W, P. odprawi w cerkwi przy 
ul. Podwale 5 nabożeństwo żałobne za poległych 
‘w walkach r. 1914 — 1920, w związku z dniem 
kwesty, urządzanej dziś i jutro przez Polskie Tow. 
Opieki nad grobami bohaterów. 


Spis poborowych rocznika 1906, W piątek, 
3 grudnia w kolejnym dniu sp'su poborowych 
rocznika 1906, winni stawić się w sekcji wojsko- 
wej magistratu, przy ul. Daniłowiczowskiej i, 
mieszkańcy XI komisarjatu, nazwiska których 
rozpoczynają się od L. do Z, 


Szkarlatyna. Ogólna ilość chorych na szkarla- 
tynę w szpitalach warszawskich wynosiła w śró- 
dę rano 500 osób. W ciągu tego dnia przybyło 7 

- nowych chorych, razem więc było ich 507. Z tego 
w omawianym dniu wyzdrowiało 12, pozostało 
więc na czwartek 495 osób, a więc 5 mniej, niż na 

` dzień poprzedni. l 


Film prof. F, Ossendowskiego. W sobotę, dn. 
4 b. m. o godz. 4-ej popołŁ w  kinoteatrze Fil- 
harmonji odbędzie się wyświetlenie filmu p. t.: 
„Ekspedycja do Afryki podzwrotnikowej F, A. Os- 
sendowskiego', Seans ten jest przeznaczony dla 
rządu, dyplomacji i prasy, poczem zaczną się 
zwykłe seanse dla publiczności. 


Wiec nauczycielski. W sobotę, dnia 4 grud- 
nia o godz. 7 wiecz. w lokalu Gimnazjum im. Za- 
moyskiego (Smolna 30) odbędzie się wiec nauczy- 
cielski ną, temat: „Ustawa sanacyjna i jej skut. 


„ki, 


Komitet Zjazdu Absolwentów z r. 1921 Szko- 
ły Kupieckiej (Specjalnej) Zgr. Kupców m. stol. 
Warszawy, uprasza Kolegów o zgłoszenie się do 
Sekretarjatu Komitetu, Waliców 2/4 do dnia 10 
b. m. r. b. codziennie, oprócz piątków i niedziel 
w godz. od 19 do 21. Ze względu na ważność 
spraw, mających być tematem obrad Zjazdu, a 
jednocześnie dotyczących ogółu Absolwentów, Se 
kretarjat Komitetu uprasza również Kol z rocz- 
ników 1919/20 o informowanie się tamże, oraz o 
ewentualne deklarowanie swego udziału. 


Z Komisarjatu „Tygodnia Akademika". Komi. 
sarjat „V Tygodnia Akademika" podaje niniej- 
szem do wiadomości ogółu, że termin przyjmowa- 
nia biletów przegranych Loterji Akademickiej u- 
pływa z dniem 3 grudnia 1926 roku. 


Z Koła Polsko - Włoskiego im. Leonarda da 
Vinci. Dziś, o godz. 7.15 w sali Tow. Naukowego 
Śniadeckich 8, wieczór Koła Polsko - Włoskieso 
im. Leonarda da Vinci ku czci św. Franciszka z 
Assyżu. Bilety do nabycia w księgarniach Gebet- 
hnera i Wolffa, Sienkiewicza nr. 9 i Krak. Przed- 
mieście nr. 17, Cena od 3 zł. do 1 zł. 


Odczyt o Marsie. W dniu 3 grudnia r. b. w lo- 
kalu Zw. Zaw, Pracowników Miejskich (urzędni- 
ków), ul, Krakowskie Przedmieście nr. 1, prof. 
W, Szczęsny wygłosi odczyt p. t.: „Planeta Mars 
i życie na niej". Początek o godz. 8 wiecz. Wejście 
dla członków Związku, ich rodzin oraz uczenic i 
uczniów Gimn. Miejskich — bezpłatne. 


Zarząd Towarzystwa Literatów i Dziennika- 
ty Polskich zawiadamia, że dzisiaj, o godz. 8-ej 
„wiecz. w siedzibie T-wa, przy ul. Brackiej 5, od- 
- będzie się nadzwyczajne zebranie członków. 
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Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 2 grudnia, 
WALUTY I DEWIZY: . 

Dolar St. Zjedn. 8.98, Belgja 125.60, Londyn 
43,69, Nowy Jork 9.00, Paryż 34.40, Praga 26.72, 
Szwajcarja 174,05, Włochy 38,67, Wiedeń 127.30, 
PAPIERY PROCENTOWE: 

4%5% L. Z. ziem. przedw. 37.00, 5% L. Z. 
Warsz. przedw. 28,75, 4%, % L. Z. Warsz. przedw. 
: 24.00, 5% L. Z. Warsz. złotowe 40.50, 4%4 % L; Z. 

Warsz. złotowe 37.75, 
AKCJE: ; 

Bank dyskont, 9.75 — 9.80, Bank handlowy 
3.00 — 3.10, Bank Polski 82.25 — 81.50, Bank za- 
chodni 1.35, Cerata 1.00, Elektr. Dąbr. 20.00, Si- 


MARLKKI FREALMERATY: w Warszawie z odroszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70 


CERY CEŁCSZEK: Za wiersz wysokości 1 milinetra»w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 16, POSZUKiWA+ 
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SEPARACJA OD STOŁU. W berlińskim 
„Vorwirts* czytamy: 1 

„W obecnych czasach nędzy mieszkaniowej 
zdarza się nierzadko, że małżeństwa, które się roz- 
wiodły pomimo to muszą nadal mieszkać pod je- 
dnym dachem. Wyznacza się wówczas kredą 
linję graniczną na podłodze, albo się wznosi ścią- 
nę hiszpańską. 

Coś podobnego wydarzyło się obecnie w re- 
stauracji parlamentu. Stoi tam stół z 10 krzesła- 
mi. Po jednej stronie stołu widnieje tablica z na- 
pisem: 5 miejsc tylko dla komunistycznej partji 
Reichstagu (parlamentu Rzeszy) i dla gości przez 
nią wprowadzanych. 

Po drugiej zaś stronie tego samego stołu inna 
tablica głosi: 5 miejsc tylko dla lewych komuni- 
stów i dla gości przez nich wprowadzanych. 

Zobaczymy tedy, jak Thälmann (poseł z pier- 
wszej $rupy komunistycznej, uznanej przez Mos- 
kwę jako prawomyślna), mrucząc ogryzać będzie 
kość, podczas gdy Scholem (poseł z drugiej gru- 
py wyklętej przez Moskwę) podejrzliwie będzie 
nań spoglądał, Doczekamy się też, jak wyrok po- 


ła i Światło 24.00 — 25.00, Gosławice 39.00, W. 
T F. cukru 3.25 — 3.15 — 3.20, Wysoka 3,00, No- 
bel 2.45, Węgiel 69.00, Fitzner 2.00, Cegielski 
13.50, Lilpop 15.60, Modrzejów 4.10 — 3.90 — 
3.95, Orthwein 0,28, Ostrowiec 7.65 — 7.90 — 7 73, 
Parowozy 0.27, Rudzki 1.16 — 1.14, Starachowice 
2.24 — 2.25 — 2.21, Ursus 1.35, Zieleniewski 12.00, 
Zawiercie 13.50, Żyrardów 11:40, Borkowski 1.30, 
Syndykat rol 1.35, Haberbusch 63.00, Spirytus 
1.95, 
A NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE 
z dnia 2 grudnia, godz. 10 w. 
Akcje: Tendencja słaba. Listy przedw. 
ruchu. 
Dolar amer. 8.98, Bank Polski 81,25, Cukier 
3410, Węgiel 63.50, Modrzejów 3,90, Lilpop 15.50, 
Ostrowiec 7,75, Rudzki 1.14, Starachowice 2.13, 
Żyrardów 11.25, Rubli 100 złotem 474. 
: 1:0:; 


Głosy czytelników. 


Emigrantka polska w Paryżu nie może otrzymać 

pozwolenia na przyjazd do kraju. 
Siostra moja, emigrantka polska w Paryżu, 
już od pół roku błaga władze o wydanie papierów 
na wyjazad do kraju, ale ciągle konsulat w Poryżu 
odmawia tego biednej kobiecie, pragnącej przyje- 
chać po 3 latach do swego dziecka, ojca i rodzi- 
ny, 

Jak już pisałem w pierwszym liście, zamiesz- 
czonym w „Robotniku”, — biedna kobieta chce 
przyjechać po dziecko i zabrać je ze sobą do Pary- 
ża — ponieważ tu w kraju cierpi ono niedostatek; 
rodzice — staruszkowie emeryci, sami ledwie we- 
getują. j 

Podania do Min. Spraw Zagran. do Polski i 
do konsulatu wysłaliśmy — i obecnie, po tylu 
miesiącach i zwlekaniu — oświadczono mojej 
siostrze, że papierów nie dostanie. 

Przy tej sposobności zaznaczam, że mąż jej, 
mimo, że jest Rosjaninem i nie zna języka polskie- 
go, dostał już dawno paszport do Polski — a sio- 
stra urodzona w Krakowie, mająca tutaj rodzinę 
— nie może doprosić się o pozwolenie. 

W polskim konsulacie powiedziano, że nie 
dadzą jej papierów... — bo po dziecko może mąż 
jechać... 

Ostatnio wysłałem znów prośbę do konsula- 
tu w Paryżu, wraz z prośbą od dziecka, o pusz- 
czenie matki lo kraju na grudzień, 

Muszę jeszcze dodać, że rodzice starzy choru- 
ją ze zmartwienia, że nie mają możności zobaczyć 
się z eórką, tułającą się już po świecie przeszło 
10 lat. 

Nazwisko siostry mojej jest Galloutschenko 
Jan Florczyk. 
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TEATR i MUZYKA 


Teatr Wielki, Dziś w „Damie pikowej' ostat- 
ni występ gościnny prymadonny Królewskiej Bia- 
łogrodzkiej Opery Xeni Rogowskiej. 

Jutro o 3-ej po poł. dla młodzieży „Zygmunt 
August", wieczorem „Rigoletto”, 

Teatr Narodowy. Codziennie „W miłosnym 
labiryncie". 

Teatr Letni, Dziś wieczorem „Tajemnica po- 
wodzenia'. 

Teatr Polski, Dziś i jeszcze przez kilka 
„Dzieje Grzechu”, Ceny miejsc zniżone, 

Teatr Mały. Dziś „Najpiękniejsze 
świecie". 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Dziś 
wrócisz” z p. Ćwiklińską w roli głównej. 

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni na- 
stępnych sztuka Szaloma Asza „Motke złodziej”. 

Qui Pro Quo. Rewja „Karuzela”. 

Perskie Oko. Codziennie rewja zimowa p. t.: 
„Na całego", 

Teatr „Eldorado”, Dziś nowy program p. t.: 
„Dzieje grzechu... mężczyzny!” > 

Teatr Olimpja, Dziś poraz ostatni wodewil 

„Warszawa - Tokjo", Jutro premjera „Loża ma- 
sońska"'? 
* Z Filharmonji. Na dzisiejszym koncercie symfo- 
nicznym dyrygować będzie kapelmistrz Walerjan 
Berdjajew i kierować będzie wykonaniem trze- 
ciej symfonji Beethovena („Eroica'') fragmentu z 
opery „Trzy pomarańcze” Prokopjewa i kaprysu 
hiszpańskiego Korsakowa. Solistką będzie słynna 
śpiewaczka japońska Teiko Kiwa. 
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tępienia Moskwy przerzuci któregoś z nich z je- 
dnego końca stółu na drugi, od wybranych do 
wyklętych, do agentów burżuazji! 

Stół ów stał się przedmiotem 
zainteresowania całej Izby”. 

PLANETARJUM BERLIŃSKIE, — W ogro- 
dzie zoologicznym Berlina otwarto w tych dniach 
nowe planetarjum, t. j. budynek, w którym mo- 
żna obserwować system planetarny, Jest to ko- 
pula z salą na 400 osób. Przy pomocy skompliko- 
wanego systemu projekcyjnego, składającego się 
z 130 lamp, otrzymuje się w rzucie cały system 
planetarny i ruch ok. 5000 ciał niebieskich. Ogia- 
da się niebo na biegunie północnym i południo- 
wym i na równiku, ruch planet, słońca i księżyca 
we wszystkich odmianach, Prelegent może przy 
pomocy b. pomysłoweśo aparatu przystosować 
tempo ruchu gwiazd do wykładu. Oglądać można 
niebo każdej. pory dnia i roku. Demonstrowanie 
dziennego obiegu planet trwa 8 minut, 


największego 


Zarząd Berlina przeznaczył na budowę pla- | $ Ró i a 
| Z najważniejszych spraw zanotować należy, że bi- 


natorjum okł 34 miljona mk. zł. Wstęp za drob- 
ną opłatą, szkoły bezpłatnie, 


Z teatrów Świetinych. 

APOLLO — „Syn marnotrawny”, | 
Opowieść biblijna otrzymała wyborną insce- 
nizację. filmową. Bogactwo wystawy wprost im- 
ponujące, dorównywa w zupełności 
dniom Pompei". Samą opowieść o synu marno- 


trawnym przeprowadzono inteligentnie i zajmują- ; 


co, tak, że w rezultacie film jest ciekawą opowie- 
ścią, którą się śledzi z całym zainteresowaniem, 


Ika. 
PAN — CORSO — Ofiary wolnej miłości. 


Niemiecki film propagandystyczny. Pokazano 
tragedje dzieci nieślubnych, rzuconych na past- 
wę losu, przechodzących z rąk do rąk, dręczo- 
nych, maltretowanych, Pokazano całe okrucień- 
stwo ustawy, pozwalającej na odbieranie dzieci 
od opiekunów przez rodziców złych i niegodnych 


wtedy, gdy dziecko może być już nie zawadą a ; 


pomocą w pracy. 

Film pomyślano dobrze, 
Tragedje dzieci są daprawdę wzruszające. Jako 
całość, film trochę nuży. 

Znakomity aktor niemiecki Goetzke, którego 
nazwisko umieszczono widać dla reklamy obrazu 
ma rólkę malutką, niewystarczającą dla jego ol- 
brzymiego talentu. Ika, 


. a . 


Kino Stylowy. „Noce florenckie" z Liljaną i 
Dorotą Gish. . 

Kino Apollo. „Syn marnotrawny”, 

Kino Colosseum. „Władczyni Libanu", 

Kino Palace, „Trędowata”. 

Kino Wodewil. „Ostatnie dni Pompei". 

Kino Splendid. „Niewolnik zmysłów" z Ru- 
doliem Valentino. S 

Kina: Pan i Corso. „Ofiary wolnej miłości”. 
Kino Światowid. „Kobiety, którym się nie 
kłaniamy”. 


Kino Nowości. „Za głosem serca". 
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I 
| re zostanie otoczone krytemi trybunami. Nowy za 
„Ostatnim | 
| 


í 
MISTRZOSTWA HOCKEYOWE. 
| 


ciekawie ułożono. 
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Wyjazd Legji do Łodzi na niedzielę. 

W niedzielę dnia 5 b. m. Legja rozegra swój 
ostatni mecz w sezonie prze „wko ŁKS, w Łodzi. 
Legja wyjeżdża w najsilniejszym składzie. 

Przed konferencją piłkarską w Warszawie. 

W dniach 4 i 5 b. m. o godz. 11 w lokalu KS. 
Polonia odbędzie się konferencja 14 piłkarskich 
klubów polskich w sprawie utworzenia ligi. Na 
konferencję tę otrzymali zaproszenia delegaci 14 
klubów: Pogoń, Czarni, Hasmonea, Cracovia, Wi- 
sta, Ruch I, FC. Polonia, Warszawianka, Lezja' 
Warta, TKS., ŁKS. i Turyści. Konferencja ta bę- 
dzie usankcjonowana udziałem delegata PZPN. 
Głównymi organizatorami tej konferencji są pp: 
T. Kuchar (Pogoń), Dembiński (Wisła) i Piotrow- 
ski (Polonia). 


Walne zgromadzenie K. S. Polonia, 


We wtorek przy bardzo licznym udziale człon 
ków odbyło się walńe zgromadzenie KS, Polonia. 


lans kasowy za rok 1927 był aktywny, co jest o- 
becnie rzadkością w klubach piłkarskich. Sprawa 
boiska przedstawia się doskonale, tak że w roku 
przyszłym nastąpi otwarcie własnego boiska, któ- 


rząd przedstawia się ńastępująco: prezes — p. 
Bratkowski (ponownie), viceprezesi — pułk, Więc 
kowski i p. T, Piotrowski, sekretarz — p. Robert 
skarbnik — red. Żółtowski, gospodarz — p. St. 
Szmidt, członek wolny — dr. St. Zantman. Kie- 
rownicy sekcji zostaną wybrani później, na wal- 
| nych zgromadzeniach poszczególnych sekcji, 


W bieżącym sezonie zimowym zostaną poraz 
pierwszy zorganizowane regularne rozgrywki o 
mistrzostwo Polski w hockeyu lodowym. Okręgów 
istnieje obecnie pięć. Warszawa — 5 klubów, 
Lwów — 9 klubów, Poznań — 2 kluby, Kraków — 
3 kluby, Toruń — 1 klub, Rozgrywki o mistrzo- 
stwo okręgowe mają być rozegrane do 1.1 1927 r. 
naturalnie o ile będzie lód, Następnie do dnia 10 
stycznia mają być rozegrane zawody międzyokrę- 
gowe Poznań — Toruń i Kraków — Lwów, Mi- 
strzostwa Polski (finały) odbędą się w dniach 12 
i 13 lutego w Zakopanem. Na Boże Narodzenie 
projektowany jest w Krakowie trójmecz. Warsza- 
wa — Kraków — Lwów. 


1 Radjostacji Warszawskiej 


16.45 — 17.00 Komunikat harcerski, 
17.00 — 17.55 Program dla dzieci: Bajka o św. 
| Mikołaju (ze śpiewami i muzyka). 

18.00 — 18.55 Koncert popołudniowy: Wyko- 
nawcy: p. M, Wiłkomirska (fortepian) i p. K. Wił- 
komirski (wiolonczela). 

19.00 — 19.25 Pogawędka z działu: „Wśród 
książek” (przegląd najnowszych wydawnictw) — 


| 15.00 — 15.15 Komunikat gospodarczy, 
| 


| wygłosi prof, H, Mościcki, 


19.30 — 19,45 Komunikat rolniczy. A 

19.45 — 19.55 Nad program Rozmaitości, 

20.05 — Retransmisja koncertu z Filharmonii 
| Warszawskiej, 


::0;; 


ga fachowa., Porady i wskazówki 
i kosztorysy wysylamy odwrotnie bezplatnie, 
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I Nowe Modele 


Si 


Pateiony 
"GRAJĄ KULKĄ — SZAFIRFM, 
CZYSTO, GŁOŚNO, NATURALNIE 
za gotówkę i na rafy 

Adam Klimkiewicz 


154 Marszałkowska 154 


:: Hallo czytelnicy ::: 


Na gwiazdkę obniżyliśmy ceny! 

Na dogodnych warunkach „Radjo 

Emo" M. Okóń, Warszawa, Zielna 11. 
Tel. 121-66. 

Pp. urzędnikom i osobom odpowie- 
dziainym na bardzo dogodnych warun- | rozpoczęła się z dn. 1-go 
kach poleca w wielkim wyborze aparaty 
detektorowe, lampowe, części do tako- 
wych pierwszorzędnych 
firm Słuchawki, 
latory i lampy katodowe i t. p. 
konkurencyjne. 
i radjo w Warszawie od 50 zł, na pro- 
wincji od 100 zł. Montaż anten. Własne warsztaty i laboratorjum. 
bezinteresownie. 


RACZKO 


pismo codzienne 


WYPRZEDAZ 
BUDIA 
o 49°, taniej 
AL. Reżchert, 
Nalewki 7, front. 


Przyjdźcie I prze- 
konajcie się. 


zagranicznych 
głośniki, baterje, akumu- 
Ceny 
Urządzamy kompletne 


Obsłu- 
Na prowincję cenniki 


P. S. Aparaty nasze są już , 
zastosowane do nowej stacji Warszawskiej, j R RAE A 


| — 


Na Raty! Na raty! 
Święta Nadchodzą ! 


Chcesz się elegancko ubrać—zgłoś się do wytwór- 
ni ubiorów męskich 


- „OSZCZĘDNOPOL" 


Koszykowa 43, rog Marszałkowskiej, 

Posiadamy na składzie duży wybór ubiorów męs- 
l kich wszelkiego rodzaju. 
Wykonujemy wszelkie zamówienia. 


A Ne Taa Di 
idealny Krem 


„POLODERMA" Glicerynowy do 


twarzy i rąk. 
Sprzedaż w perfumerjach i składach aptecznych, 


Laboratorjum ;„;,POLLAEOR'* Sp. zo. o. 
Warszawa. ty 


Optoszenia drobne. | 


PATEFONY, PAR- 
UFUŃ 


Robotnicy popie- 
rijcie swoje 


y instrumenty 
: 9 muzyczne 
w wielkim wyborze oraz 
płyty najnowszych nagrań 
na dogodnych warunkach 
po cenach najniższych 
poleca „„Lutnia*, Mare 
szałkowska 68. `` 


WE TGAPĄÓCA 


nowa 


è ną prowincji miesięcznie zł, 5.40, zagranicą zł. 8,— Za zmianę adresu 50 gr. 


nie i zzcilercwznie pizcy o £0 picc. tzniej. Ogloszenia iabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej, Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej, Ogłoszenia w numerach nige 
dzielnych o 25 procent drożej, Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 szpaltowy, 4a termin druk ogłoszóć Administracja nie odpowiada, 


Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. _ 
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meee A, 
Odbito w drukarui „Robotuika”, Warecka 7. / 
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